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CEllA 08Ł0SZEŃ: Ogłaazaała zwyoz«Jm  u- ja* 
„  jjpzltowy wiaru drobnym drnhem lub jego 
uiąUM 10 ot. Itadiątza* u  wian* lub jego 
Inkfa.SO ot. -  8łaay gbllwaoAel y  wjana lub 
jego Miojiee 50 w  -*■ rryw iiw  M nipW i*iiya  
t  et odswynnL ■<«' -*

Julian Dunajewski.
(Z ikaryi 60-letniego doktoratu).

Doić m d ł o  bywa w atstnioh ęseseoh 
w  aali i jrnowej Dunajewski, -w ielki roząir i 
wielka caaługa nakazują mu atoH po_o«tuć 
posłem, sąjmoTi rady swojej nie odmówić 
W iek i adrowie tłómao: ą, dla czego praen 01 
ly  oiąg sejmu na swojem krześle zasieduó 
nie moie. Kiedy się atoli yokaśe w sali obrad, 
wsayst .oh pozy ,j ^ ♦ oą ją  się ku imukłejje-. 
go postaci, o bi**yoh włp|»ob,.p |kpej^saiąf*a*s| 
rryraaMtej Ar-tray wszyscy posłowi o okazują 
mu i ot -rięoej j*k  powabem*; ne widok jego*] 
ma się noauaii sielk;«go męśa stanu, • kttyry 
reprezentuje k wai historyi i to z,a .wszech 
miar chlubnej Ila ra*i Dup jp-ttki przaną 

ia—'a .zdarza .się tn nie irąsto-Tielega _ie 
ryoaajna siana salę sejm ową; otu-ea go li- 

oan grono posłów, któray chłoną jego sło- 
yra Dr. Danajpwsk? mówi wyproato-. my, ,s 
podnia. -«ą  głową, na pamięć, ban notatek, 
głosem niby o>ohyua, .a przecie don.psłym i 
dziwnie harmonijnym, a mówi tak pięknia, 
tak misternie., Aa nawet oi, których nie prze­
kona, ppaoptajii po< słów jogo  urokiem.

.Pochodzi on aa staraj, sal tuhaakiaj poi- 
akiaj rodziny, * jedno a najpierwszyoh sta­
nowisk, jaki# obaouia w r szam społąoaań- 
ntwie «sjm uje, —. Aadn bowiar. w a*iiejsła  
sprawa kr jowa .od M9^ » 9gP ^  s*®regu b^z 
latsiągatwj. je g o  opiuii aąłat .rioną n ie to* 
etała, — za.wdztęcza wytąoania nwoiu dolno- 
Aoiom i praoy.

Ni* >4 -*su jedpa] ,sy#kr .papapi® wl«- 
daą i powagę; t  a #  itago pia. aawidaiłJ«L 
nigdy -nikomu. Zawsze bywał raaoanikiam re­
form, ale nigdy nia mienił pa^^yptyamai 
walki pi saoiw tym , ktA*zy przewodną w nu- 
l^dan, walki Kjdejmownne, jed ja ie  Ifo tego, 

e psaewodaą. Fraaoir ^ .  J' ał sav sxa usaa- 
uawaóaM łngę, dopomógł dawigąjąoamu od- 
powiadaiąlnoi , pamiętał Aa doohodai się dó 

. polityoznyob utlór tyłki nar©4>wą karno- 
VĄ * » i*  ^MCTOÓpią. zotew i M  jrayniierayó 

■>. aa wnpólnym praeo* .unikiem, byle mająoyoh 
wład. a swoiok powalió — sprawą aaA naro­
dowy stawia* zawsae wyAaj, aniAeli między­
narodowe hasła. Dzisiaj uznajemy -ysoy 

. 4* j~st wi#kim. nm dlą tago, kęrp  ęt "ia- 
wwykl* zuolrym i  wymownym, nią^d^atego; 

? Aa oiast twaJ jeden a  -pierwiayo- ni -sądów w 
,p*kstwia, bo ani sam ureąd sialkośoi nia da- 

<Ani równia, jak on adolni, ppdobneg nia 
sit muasu* —..ale dla.tego p ia 

sak D Taaj-w «kii»aoatał aąwsi . ałowiak -xk 
nioamiannyoh zasad i przekonań, t tyn, *a- 

słnAył -oanmnie, stropiąc tak, oA opęr- 
»n« kt.1 ®ekQm. ^ręoanpśoią własna 

^ ssdy  grasbia jak  i odniaoiarpli *»j  a ohoi- 
. ' jwaj poklasku . ren kości, która, dąiąe do me- 

odo iaństw, nie oaiąga nawat tego, co ę  
snaj obwili jest moAabnum.

Z  rar" i  to,długi, okwr oaasu nłnńył n y - 
. dąsania -nanos, jako profpsoi uniwersytetu, 

łoić póino wstąpił na arenę polityc-mą, ja ­
ko poseł sejmowy i  zaraz rwróoil na siebie 
, - n g l  nie tylko adolnoĄoiai- i wymową, ale 

,  Mtkia rsnim ;ęni®Y donJppł+gp Brpjfl^^
, ny mministraoyjnej. UCybli swojej u-oni 1 »- 

lai .a ek id a ił jesaose—i dziś je»«oa® szcze­
góły projektu nia ma ppwszeobnej ago- 

jt -g * pli por yohi ■ oześó dla męta, 
który tak stal* przy ®w.oip ,pv» "paniach  
rytrwaó umir Mywa główną aasadniozą 

projektu. Dunaju sak. 0O, ,^godną z przakona 
-iami aaystkioh, która zdrowp w naszym 
kraju ‘'tu ją ; jest .  ianic dla km ju polakia- 

. ^  tęj miar] , SSfuodairlnośoi, tak p.jęłama*
titfnaj jak jdijm istraoyjnej, którs sitj 
pogodzić z siłą i - j* inośoią państwa

Duoajawnk' nigdy nie naleiai do tj^oh, 
którzy W śl%» * lepiej wyrzec się ewobodaaj 
pracy około rozw ^ w lw neg- społaoi ń®twą. 
L i *  jednostki polskie mogły aię c jszyó paę- 

-łudnym  iylko blaskiem i wpływ-m na 
. w ięjkijj *o®ai® Hrppąj*kiei Wiedk. 2, -Aa 

istota raaozy więoaj warta od | norów i po­
klaska i As«;tam nawet,, gdzie whodzi o debrą 

u oboyoh. więc s j znaosy dol-ra gQ»F" 
darstwo w swoim domu, uaiAali ohwilcwy 
rozgłos, ah> iJowa Rładza, bndrąoa u sąsia- 

uawiió a k w m w  l»«jrob. > b y  w da\ 
m-  wzylUuWznmoaU ^om owp jw m pz^ i,

Wybrany do rady państwa, aastal Du< 
nujewski u teru mim— .stwo, ttórt wpro- 
tadaił" bezpołrsdnis w y to T  i ? y -  iznałp 

,  gawn* *^ a d  oęntralM ty^O ^piinirtarstwo 
bi razu uetętnb, >parta * a  og» ̂ ansj siemia 
oko-liberalnaj więksaofoi. "ów -zas w rla pa

men e nia jawili ę C a »i, a próo bardzo,
sd*ieaiąi)kowaneg~ ‘ ołf PolsL- ;c, garstka 
t /U i autpłłw istow . asmdfłc w radsi® pań-, 
•twa Nie wpadła jednak m> myśl Dunajew­
skiemu, aby bałamutny oportunizm lub Ala 
zrozumiana 1 jalnośó r^kazy wały Kołu Polskie­
mu rządy ojsntraliąty. »n e  popipraó i owszem 
wra. z Gro tholskim trwał w Oj syoyi prze­
ciw -ówczesnemu gabinetowi. Trwał w oposy- 
oyi ale nie przeo.f ko państwu i jago powsa- 
bom i nia w opozyoyi fakc ja o j, hałr it^aj, 
obliuzopoj urlęoaj na poi. a i_ u »yboręów, 
an^ajii aa s- polityoąny. ao eko Po- 
)at >w. sraan niezmien .e trudne, polepszało 
si . powoli a siągle dzięk. taj "ozumnaj opo- 

•oyi, dająoej nieraz państwa to ozego od­
mawiał) izęśó rzekom., rządowej więksrośoi 
i >sjb rozumna mńiOJ<>*OŚó .obalłta przy.na- 
suępnyoh ryboraoh peprz^ani^ większej .są-
dorrą.

Kiadj' się rada państwa zaszła pod rz%- 
damiTasffego, nzleAnł D an aji-^k i do załośy- 
oial> tak zwapego żeUąnago płprśoiuaia, przy- 
mięrzr stronnictw aulonomistyoynyoh. Hrr >ia 
Taafft. miał zraza ooho*. prowadzić politykę 
na "skróś oportunistj jzną, ekwilibryetyczną, 
pi iiuoając b.ę to na prawo, tc na lewo, po- 
zbawi-wną fak wielo# zai*ad, At musiała nara- 
•aoia fuąystkia scronniptwa wyzoieió i .da- 
mqtr_«inowaó. ® ias.ua Koto Pol) . nie po­
zwoliło kr- Taaffemu snuć taj polityką z  z 
chwilą, w której Dunajewski w rzedł do ga- 
bin tu, jako miricWr sksrbo, ,zdobył lobie 
-  tyir gabinecie n jjprsąw,a*nirjś®.w -p ły w  i 
. p^częłi się najudroifsza ^epoka , ayoiu 

kc itytnojjnai Aoetjyi, jedyna oh*rila, w 
tór parlament w kompleoi* obradował nor-, 

malL r i r poĄ/tk^em lu. p*nstw- tpimo n 
it*w pod niojadnym w.ględem Ala przysto­
sowanych do natury austryzokiej monar­
chii.

Itało się to wskntak tego, Ae dsięzi 
prze aAuamn wpływowi, Danajawfkiago ga- 
binet oparł s^ę ^apzprze pa wi-lszośoi, skoja- 
esonaj. wspolpami zasadatr- i  dał taj więksao- 
ioi powaAny wpływ na rządy, wzbudził w niej 
zaulania.

Taki i jadynie taki gaoinat mógł nawza­
jem osyskaó stały ^płya na stałą parla- 

'->r = więksaośó i spokojnie pn *- lat dzie­
sięć sądzić Ąns(gry> NltFęy a)m.ui®j dojrza­
ły  Uam w* p. iOŚoi usii 1 się wyraao popu- 
larnyob afektów, . musiał odłoAyó na bok nie-, 
dająoe się na rpaia ziścić śądanii musiał 
nsaanowaó Dotrseby admiin^raoyi, spwoaywa^ 
jąoej w j  *»ądp, do lktóiagp m ał zaufanie, 
o k tóljm  wiedział, Ae jpamjęta o potrzebaoh 
-róAnolityoh uarodó t i tym potrzebom zł dość 
osyni stanowozo i, szo w ,  lubo powoli i w 
skromnej >i*raz mierze.

, Dur tyeirsfci, ja k o , mii ster si vbn. był 
.dni są gabin. cu i odeg.ał pierwsaorzędną pc 
litypiną rolę. T  >gim powodem sławy i uzna­
nia, któremi się oiessy dziś, nawot n i jza - 
•uętszvoh niegdyś fo io ,. pri sr wnil ! w, jest 
usunięci i  ohronioąnego jpfioytu. zapewnianie 
^w now agi w niegdyś ohorym i -str wsim 
bndśeoie. . Skuteczna w taj mierue podjątm-| 
praoa, nie . dodawała Dunajewskiemu popnli 
nośoi nawet u swoioh i owszem naraAała , o  
Ł“ L8jS .wziętsse, napaścią na nojorafn^jaią 
n  « .  ■ »bmowę, Nie.. Ibająo atoli o niezliezo- 
ne praykrośoi, spełniał on jako minister finan­
sów swój obowiązek i nie dał się nigdy sku- 

i na droga m uutnoloi. mającej kaptowaó 
łaski. ^T/porpow. męśni się ę̂pa*ił wszelkim 
zakpsom Uchę. popnlaroośoi, a tam r>mem 
adoby* nieuikom ą .la tę i przekona) świat, 
ja k  Polacy umieją luśyć sprawiedli ,emu 
dla iebie państwa które im ma odwaffę 
wafać.

Niestety przyeała chwila kiedy, pchęt# 
do _portunist>oznyoh azeperyme-itów i, ekwi- 
librystyoznyrh irtuoz. k przemogła w g.bine- 
oie Ta. ” -gc nad konsekwentną a lozolWą 
poUtyką parl^men^rną. Dunajewski nie mógł 
aię sgodsió na projekty, o których by’  pri i- 
konany, Ae sskodę tylko przyniosę. Nip lgną) 
do wła dla właday — oenił ją  tylko o 
tyle, o ile mógł w zrzędził jłnAyó przęzona- 
mo.m., ^ip^ąa^ahał si.ę b iA 1 stąpił *  gahi- 
netu ,.w c .. iii, w atórej maL net odstąpił od 
jege i xOgraiLa. A  Ae ńiieł i usk_ość, dowo­
dem ‘ago oiertety bezprnyktadny ohaoś V 
który popadłp peństąo w lataoh polityki *p jr- 
tWMąfyyPDpjł jakie T,aetały po astąpienin Da-
a a j f ^ ła g o .

. Powołany do iaby panów, ustąpił Duna­
jewski, a wielkiri areny polityoznej. Nikt ber- 
dzjej '4  ni#a J " lm mógł liozyó ę> tj Ae we 
Wie< m® •fld i< .mógł osiągaą* .ńai^wietniej- 
m  ppd wsględem aaf y r ’ uyja stanowiska

i  wywierać naknlisowy wpływ na sprawy mo- j

narohii. Ale Dunajewski przyjmuje tylko sta- 
UOWiaka, na któryoh praakonaniom swoim 
słnAyó moAe, a woli posiadać wpływ w kraju 
i powagę pomiędsy swoimi. W  zaciszu na 
Podwala krakowskiem zaAywa otium cum ho- 
nore, na które zasłaAył, a Polaoy otaczają 
ozoią wielkiego męża, który nie przestaje da­
wać przykładu .wierności zasadom i nieza­
chwianej miłości Ojozyany.

W o jc ie ch  JUtHieduettyck*.

Z e  w s L

Podminowana twierdza.
Z Boozaokiego pissą nam:
Z przyjemnośoią prawdr trą wyczytałem 

artykuł Ornety Narodow j gdzie z godną u 
znania beastronnośoią omówicne zostały zaj- 
io a we .m  Ossowoach w powij sie buczackim. 
Go do owego zdarssnia, to dałj bj się ohyba 
zastosować słowa Łwanpelii: (G6ł będzie * 
suokem drzewem, gdy a Aywem takozynią*.

CÓA będzie z agitaoyami radykalnemi 
tam, gdi ie uie ma Afl£eaj jwzeoiwwagi, skoro 
wr wsi,' -gdzie od pięciu pokoleć we dworzę 
jedna i ta sama rnizinL pr . su„ s w jednym 
duoku zgody, gdzie, wogóle do r ta^yós 
międuy dwvrem a gminą nir ma Aad_,/oł ■*- 
tnrainyoh pot rodów,' bo ttai wspólnych p.st- 
wi t -ii s "witntów?

^Zdawałoby 4ę, Ae s s<“ tańzką pr-sbie- 
gtościi, ybram tę miejaowwośś, aby tam 
mnąoió i skłóoió to, oo właśoioiele taj wsi 
pieiągnc sali najm niej. ’ *

F 'nu -nans są te saoaęgóły, ten wis, 
Ae jeśli po wisystkiob dworach t«j rzadko 
jnA osiadłej szlapb^y, starają się o dobre 
stosunki między' ’ wore a gir*ną, to tutaj 
dbano o to najbardziej. Jfik oraw~-dań o 
tom nie pisał do gaaet, bo nie rob'cno togo 
dla próAnoŚoi i ohwały, ale dla rzeczywistych 
przekonań osobistego pooznoia obowiązku. 
Nie mogę roznisywaó się i wiem, Ae oi, któ­
rzy robili baz rozgłcpt nie są radzi z podno­
szenia tej aprawy, ale tei i milczeć nie dc- 
dobna.

Wównzs,.gdy esaae* ązkoły były raad- 
ko r. .iane po V*sja to jani^eki gromadln- 
ły aaieoi riejakie i same aoayły je  dłngiemi 
godzinami. Wynozyły się same ruskiego pa- 
oierza, aby dalej ~ozyÓ, prostować, nmoral- 
liaó. 8. p. Sońsianoya Cywińeka ao yÓAnej 

•Wości .ao^atą, wała swoją ulubioną nu ,ą 
cerkiew w Ossowoach w aparaty, które prze­
rabiała ze strojów polskioh i. p. Franoiszka, 
męśa swego. SłaAebniozfci, które o. lat 28 
praoają tom dla tńdn i nad Indem, boć prze- 
oie dwór nie mi z teKo najmniejszej korzy- 
śoi sprowąd. mo : Poznańskiego.

Owasesu i wygnanki ~iskie tam znala­
zły .jedno z pierwszyoh sohronitk a owe pa­
nienki poświęcił) m wtedy wszystkie swoje 
oszozędnośoi. Nie mówię mś o śn. Ignzoym, 
który naweu .ca oz a- krótki nie lubił opusz- 
O-aó »^®j. -rSi rodzinnej, nazy sjąo to gab- 
eeiiteizme. " i nska-/wał jako przykład Ir 
landyę i usilnie pracował nie tylko nad ze­
spoleniem moralnem ze swoją gminą, gdzie 
rs-nzywiście nio n robiono .ez jego |>ora- 
dy, ale T nad podni lieni. d >brobyto przez 
oków bydła i koni £tówni*> ^ eęy wspom- 
uieó staryęk ruskiu_ parooków essowieokiok 
L  p. ks. Łęk*, rakiego i ś. p. ks. Antul vgo, 
najzaoniejszyoh ludzi, któryoh pamięć -stała 
niezatartą u ćwort i fśr^jludń P orano 
Vięę szonerr w ki*run^a 58°4y między Po­
lakami i Burnwai, jak w kierunku oświaty i 
sgody lndn z dwora Pn zyniali się do 
tegi. dzielnie i s-oni-i proboszozowie ’ acińsoy 
s P*tl Kł-ueo śp. ks Drozdowski i l  raAniej- 
■_y probjssos kn. GwoAdaiowski, sądzono więc 
Ir a u A-, giais o4 lat stn kilk"6i ~ ńęoiu 

Ind ton aozna„ał tylko ulgi i pcmooy, to so- 
oyalizm tam nit ma przy stępa.

Niestety stało eię na sej. Postarano aię 
o usikiw^nió, aby to „ystko .poszło aa mar­
ne. Kilku git jp4**»?yob podiegąozy i borzyoieli, 
piianiąoyoh się kraewioielami w-jj nośoi i oświaty, 
ohoieło wywró ić praoę przeszło wiekową. 
N ie! 7<ajśoie owo pówinno tylr zr 3oić u- 
wagę ao jakiego stopnia twierdza jest podmi- 
ńówaa- — ci jVdnak, btóniy pr* owali, pra- 
t .aó będą ula i A Bóg » lęśą!

piszą do Ct
Trudno nie skarżyć się ^spodarzom 

wiejskim, gdy po zimie niesl.,le j i pełnej 
zmian, wiosna rozpoozęła się najpierw kilko- 
tygodniową posaohą z ostrym północnym 
wiatrem — a następnie teririmetr spadł do 
zera i parę stopni niAej w chwili zaś gdy 
to piszę — bieleją w koło pagórki od świeśo 
spadłego śniegu. Osiminy, które uoierpiały 
znacznie, gdyś im przez v  esiąoe zimowe 
brakło białego nr krycia, byłyby się jeszcze 
mogły pokrzi pić oiepłem i wilgocią w majn.

Smutny pi ze data w ^ą obeonie widok 
nasze łany, -wiajzoaa za śyta idą juA w ko­
lanka a i ł sie powinno jmt niebawem >ię 
ukazać — qÓA kiedj AdAbłj od AdAbła tak 
wyro io d-łekc, Ae włośoianie powtarzają i 
„brat brata nie urodzi*. Pszenice o wiele 
wytrzymusse na kuprysy naszego klimatu, 
ohoć ioh porost wsf-zymany zimnem, mogły­
by ię je iz o «  -Sgaić Rzepaki w wielu miej- 
soaoh uoierpi ły i a rośle ohmialu świeAo 
pom a-jły w ohwil* kiedj się rozpoczęło iok 
okopywanie i zak.idanio tyk  ,W srdaol w 
naszej okolioy pougór _ej trudno rozrói 
białe kwiecie od płatków śniegowy oh i osady 
» uconu.

Smutne horoskopy dla gospodarzy wiej-, 
rkiofr anoty^ają się z odtrłozom zmów robo­
tników rolnyoh, jakie dookodaą z Podola. 
Dotąd an «wy to objawiły zię tylko . je­
dnym po -oi- »ori owakim i objęły ki Łka­
na/ iie folwarków. Jaki był I azpośredni po­
wód iiyok zmów i towa-zyasąoyoh im raba 
rzeń, dotąd nie wyjaśniono.

NaanaczyC .roli nalaśy, Ae objaw iły  zię 
•m w okolioy mało zaludnionej, a o iyznpj 
podolskiej glebie. Z  togo i nioskować wolno, 
Ae pobudką zmowy robotuiriej nie był przed­
nówek, nędz ani głód, jak  ozy1-— y w nie­
których pismaok. Przednówek dotykać moA 
ludnoś gęeto osiadłą podgórza lub okolice 
l ‘ czyste o glebie nieurodzajnej.

Na Podoln, po roku świetnego nrodsaju 
jak rok przeszły — mowy być nie moAt o 
przednówku Zwykle bywa tak u . rata mię­
dzy ohlebodawuą a robotnikiem, to tan. po­
wstają zi nowy, gdzie robotnik jest sil-iejssy 
zasobnie .zy. a tern samem izoej posiada- 
iąo^ buty, nif ,tam, gdzie ubogi potrzebuj-  
praoy i zarobku. Żądanie płaoy dziennej bek 
roinio) pł i ■. sku, oiaa rodzaju jeoi — 
1 ał. ia dzień, stwierdza tę hipotezę, Ae po­
wodem zmowy nie była zbyt nisza płaoa. 
Bóg-by dał, Aeby produkoya rolna doszła do 
togo stopnia rentowności, aby robotnik ^ógł 
otrzymywać tak wysoką dzienną płaoę. W  ca­
łej atoli Gtolioyi do tego jeszoze daleki — a 
z roku na rok obniAająoa • i ocna i-erenlfow i 
rszelkioh produktów naszrj ziemi j».iy  rosną- 

eyoh z roku na rok dodatkach do dodatków po- 
datkowyoh — tę chwilę podniesienia oeny za- 
robku oddala w daleką przysilość Wysokość 
takiej płaoy nawet w por ’ niw, ^ie stałaby 
w Aadnej proporoyi do doohodóz z gospodar­
stwa na większyoh obszarao] .' Trud. o ^ięo 
przypuścić, Ae zmowy ibotnioze na Podolu 
powstały bez podniety zc in ętrzhej, Ae ni i są 
próbą i podmową jakiejś agitaoyi

Wiadomo, Ae od dwóoh lat takie st-ąjki 
wiejskie szerzyły się na Węgrzech — ozy 
stamtąd posaedł impuls, ozy powstali agitato­
rowie lokalni? Zmowy na Wągri oh noiohły 
nie tyle skutkiem energicznej intorwenoyi 
rządowej, ale raozej skntkiem uciszenia robo 
tników p- se własne pr skonanie si^, Ae ra- 
oaej łany dworsl pozostaną ugorem bei u- 
prawy — niili wymaganiom tak wygóroi 
nym mogłoby stoA się jadośó. A r  impoasib' 
lia netno obligałur.

Fabryl ę moAna zamkn |ó. jeśli nie po* 
krywa rosztów'pródukc i, oo aię atoli stanie 
z tym wanatatem ziemi, na który spadają 
coraz większe oięAsry, z ktć go wydatnośó 
zmniejsza się Ustawiosnie, jnA to skutkiem 
fatalnyol ni ./o h  stoeuzdccw klimatyoanyoh, 
jUś to skntkiem konknfonoyi znmorokiej, ob- 
niAająóej -  odlej Fnropie oen; sboAa? — Są 
to grośne nytanie przyszłości ekonemiosni 
•ooyalnej uatury. Dotyozą one orłej lndnośoi 
rolnej i zarówno większej ja k  1 mniejszej 
własności siemsk.«j, oó jest śoista solidarność 
interesów agrarnych. U nai -razystko zwykł 
się tn towaó ze stanc'z iska kastowego — a 
o [ym ohórem pisma sOóyalno-demokratyosne
od Stoma I 9tśi ego t bryt™ '  wrikiego do
Pratoa Ludu i Napraom idefują na ‘bszarni 
ków, piętnująo ioh jako wyzyskiwaczy potu 
chłopskiego. Wszystkie deklamsóye i Tymy-

Ślania w tym kierunku mają oal podburzając 
i agitacyjny — a próbatolhów i zaburzeń ro­
botników wiejskioh leAy z pewnośoią w pla­
nach politycznych, oblioAohyoh prtedewszyst- 
kiom na ewentualność grsysstsj w ilk i wy- 
borosej, ‘ - - -

Z bieżącej chwili
Lwów d. 18 nuąa.

Rozporządzenia antywywióto*. wywo­
łały obstrukoy ę f ł o e k i e j  I z b i e  poe t ów 
— po u oh waleniu nowego regulaminu izbo* 
wego rząd oofuął owe rozporządzenia i pier­
wszych dni kwietnia wyzyłająo parlament na 
ferya, sądził, Ae po foryaobr ot* aukt,  a, Ma- 
mana nowym regulaminem, da- W  Wygraną 
a przynajmniej Ae wbrew skrajnej opozyoyi 
będzie moAna ssłztwiaA poAyteczn®, kóairozne 
dla kraju sprawy, laba posłów sbnut się aa 
nowo i obstrokoya hałatmrdam: przt—# no­
wemu regulaminowi sprawiła, Ar parlament 
został odroosony i zapewne ne ąpi 'jago roz­
wiązanie. ' ‘

Kia 1] ’ się izba w kwietnia oaehodu la, 
opozYoy tworzyły: 1) zespolone grapy skraj- 
us' lewioy <j. radykali, repnblikani -i eooyali- 
Aoi Hóre się tym ras<-«u zjednoczyły; 8) ultra- 
libe.ał* Anardelleg i 3) zwoleaniey by­
łego pi s/denta ministrów Oiołittiego.' GKolitti, 
koncern 4gzta, nieohętnie się prayłąosał do 
.. pozy oyi i obaczywzzy , Ae tu chodzi tylko
0 „bezwzględną obetrukoyę* a nia o prawo­
witą oposyoyę i gdy obie inne grupy opozy­
oyi ronohodąąo się na ferye wdały w izbie: 
„Nieoh Ayje konstytnantal* (zmiana konstytn- 
cyi), Gliolitti z zastępem swoim wołał: „Nieai 
Ayje kióll* Trudno pnooie okażywe się ro- 
wolucyo i tą, -dj się pragnie powrotu do sto­
ra państwa. Nie przybył taA GKolitta x  sgro- 
maŁ »n , które Zanardalli zwoła1 do Breeoii
1 Giolittogo na nio zaprosił.

Dnia lfi bm. przeto oposyoya juA tylko 
dwie grupy liosyła; Gfiolitti starał sie pośred­
niczyć, gdy Ferri szalenie srystąpii przeć w 
regulaminowi. Postowi wiadomy wnjoeek po- 
średniost oy, dodą,ąo: „Trzeba tjdi- obuuA 
nLu, a będajemy go mieli; pragną togo 
w nysvj rozumni lud sie i Aąds togo naród, 
hfory najbardsiei cierpi od tych strasznych 
stosunków parlamentarny oh*, his -ministor
prezydent Pelloa nie do wiewał G, ołittemu, 
a zresztą mógł z wielkim botom oświadczyć, 
iś przecie z wywodów Ferrego - jawnie wy­
pływa, Ae wszelka moAliwośż • • porozumienia 
jest /klnosoną. Gdy poteir pr»y wacyfikaoyi 
sprawoadania z poprzedniego posiedzasiia oka­
zało się, Ae cztery r iąte iaby stoją ~»y  rzą­
dzie, wssosęła otstrukcya sadom bardy — 
posiedzenie zamknięto, nazajutrz parlament 
sos tał odroosony.

Pcster Lloyd pisze:
„Jak się to skońosy? — pytają się etoo-

s ii wszyscy pafcryoci włozoy i “ wzymry
szcza: zy  Włooh prsj u  d< ż anzrdelli oświad 
czyi, iś nie zaprzestanie wali u, albowiem 
w sprawie reformy regulaminu ohouai o „za­
sadę liberalizmu1*. .Jakieś to dziwaoane mamy 
zasad] liberalne na tym ś *iao' r 1 8 łuohajoie, 
około ozego to obraoa się doi*, -i niedola 
WIocj' ^kolo te^o, ozy przed iedmioma ty­
godniami prezydent izby miał prawo odmówić 
fosa, albo oay nie był do jepo uprawnioayt 

▲ tymozaeem kraj oomz bardziej atęka pod 
brsi uea m  swoioh oierpień.

„Kapitalistyczna siła Włooh, od oh wili 
ioh ąjednoosenia, nie wzmogła się do tej wy- 
sokośoi, do której mooarstwo dojść musi, je- 
Aeli ma iitnieó i byó szanowanem. Polityka, 
finanse, handel, państwo i spoteoseństwo, 
wszystkie sfory, wszystkie zajęoia cierpią pod 
,ym stenem rzeosy, jaki parlament ft ir 

Te dwa prawie tuziny w*zeobr9'o włoski oh nie 
mogą od państwa otrzymać dostotoeznyoh 
funduszów i tworzy się genem -/a ludm pół- 
wykształoonyoh, która gdy wszystkie wyma*
gająoe wykształcenia akademickiego posady eą 
przepełnione, zamiast aarobku i płodnego ue- 
jęoii tylko zawiedzione nadzią+ w  daje. Tn 
się przypomina’ Grecja, tdzir po& bn. oko- 
lioanośoi sprowadzają ?*tr® kontrasty ktarowe 
i wiodą do .-okłada i rozłejdeoeenia wielu 
oennyol Ayniolów, któro -ac . P«®
Ayteoznem stać dę na U»li htndP- procederu,
folnfotwa.

Korrupoya wybujała we Włoszech aś 
do ńajwyAśzyoh urzędów, gorzej uiś *  Bosyi 
i Kiszp iii A  dziej bryg*, tyzm, X  1», któ 
re nie są płodem zwaryowanej fantekyi poe­
tów, ale w rzeozywistośoi ;^uieją, rozwijają
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się pomyślnie, oięstokroć nawet w takzwa- 
nem naj lepsze m towarzystwie mają spólni- 
ków;  nawet depntowani i dyrektorowie ban­
ków bywają nkrywaozami, złodziejami, mor­
dercami... Trzeba pomocy gruntownej, szyb­
kiej. Silna ręka musi zdrnzgotaó te wszystkie 
mizerne interesa osobników i niewzruszony 
postawić mur przeoiw następstwom szalonej 
polityki samobójozej. Chodzi o to, aby po raz 
wtóry zjednoozyó ojczyznę i trwale skonsoli­
dować 1*

Oto, do ozego Italię doprowadzili ma­
soni. A  świadectwo to składa świadek klasy­
czny, bo główny w Europie organ żydowizmu 
i jeden z głównych organów masonizmu. Toć 
przecie o rządaoh papieskich tak okropnie 
się nie wyrażała i nie wyraża prasa żydow­
ska i masońska!

Wszędzie, a najwięoej wrogi n a o y o -  
n a l i s t ó w  franouskioh pytają: jaki jest pro­
gram nowej większośoi paryskiej rady miej­
skiej ? Wiemy tylko, jak opiewała odezwa, 
ułożona i podpisana przez poetę i akademika 
Coppego, które naoyonalistów powiodła do 
zwyoięstwa. Powiada o n a :

„Ślepa i niedołędna podłość parlamentu 
utrzymuje przy władzy bandę tyranów-mini- 
strów, działaj ąoyoh przeoiw interesom naro­
dowym. Patryooi, skazani przez sąd najwyż­
szy, złożony z takich parlamentarzystów, gni­
ją  w więzieniach lub są na wygnaniu. Nigdy 
zuchwalstwo dreyfusistów nie było skandali- 
ozniejsze, nigdy zdrada śmielej nie podnosi­
ła czoła. Sam Reinaoh ten żyd hamburski, 
przyznał, że gdyby Dreyfusa nie uwolniono, 
toby nie było wystawy. Więo pohańbieniem 
sprawiedliwości, podeptaniem honoru armii, 
kupiono n dreyfusistów zgodę na wystawę. 
Ale nie dość tego ! Oni jeszoze zażądali zem­
sty na swych przeoiwnikaoh — i oto ich za­
sądzono.

„Później jeszoze żądali, aby otwarto w y­
stawę w dzień żałoby w świecie ohrześoijań- 
skim, więo i to zrobiono. Minister handlu 
bezwstydnie skłamał, że wszystko na wysta­
wie gotowe, wszystko skontrolowane, bo szło 
o to, aby ją  konieoznie otworzyć w wielką 
sobotę. Rezultatem tego zbrodniczego pospie- 
ohu są krwawe katastrofy, któryoh plac wy­
stawowy stał się stałą widownią. Poronione 
dzieło zapówiada wielką katastrefę, a wino­
wajcami są zawsze ci sami."

Naoyonaliści jeszoze nie odsłonili swego 
programu. Żydo-masoni przewidują, że z ra­
dnej sali ratuszowej wyniesiony zostanie po­
sąg Woltera, że w szkołaoh miejskich przy- 
wróooną zostanie nauka ohrześoijańska i w 
każdej klasie umieszozony będzie krz^ż, że 
posługę w szpitalaoh obejmą zakonnioe itd. 
Zresztą nowa większość paryskiej rady miej­
skiej nie jest jednolitą i woale niewiadomo, 
oo jeszoze nastąpi w je j łonie. W ejdzie ona 
na tor dobry, jeżeli przystąpi do rozpatrze­
nia się w finansowej gospodarce dotychczaso­
wej rady miejskiej i ta myśl najmooniej 
trwoży radykałów i sooyalistów.

Niektóre pisma paryskie donoszą, że 
rząd rozpooznie kampanię przeoiw nowej pa­
ryskiej radzie miejskiej od wytoczenia pro- 
oesn „oszozeroom Lonbeta", mianowicie reda- 
dtorom pism naoyonalistyoznyoh, przyozemby 
można wielu z nich uwięzić.

Dalej zamyśla rząd rozwiązać radę miej- 
ską zaraz po pierwszej z je j strony manife- 
staoyi przeoiw rządowi lub prezydentowi re­
publiki, a nowe wybory odłożyć do trzech 
miesięcy, aby można energiozną urządzić kam­
panię przeoiw naoyonalistom itd. Rozwiązać 
jednak radę mógłby rząd tylko za zgodą par­
lamentu, jakoż sądzą, że skoro się parlament 
d. 98 bm. zgromadzi, wniesie natyohmiast do- 
tyoząoe przedłożenie.

Rząd r o s y j s k i  ciągle zajmuje się roz­
wojem e k o n o m i c z n y m .  Komisya, która 
miała obmyśleć urządzenie międzynarodowego 
ruohu morskiego przez Arohangielsk (na Bia- 
łem morzu) postanowiła, że port ten ma słu­
żyć głównie dla wy wozu z b o ż a  s y b i r  
s k i e g o, ale też wszelkie inne fraohty będą 
miały pole otwarte. ‘ Zapomooą kolei rosyj­
skich będzie otwartą komunikaoya z Amster­
damem, Rotterdamem, Antwerpią, Hambur­
giem, Bremą, Hullem, Newcastle i Lon­
dynem.

Mają też być usunięte przeszkody, jakie 
żegludze stawiają p o r o h y d n i e p r o w e ,  a 
to zapomooą szluz. Na czele konsoroyum stoi 
dwóoh oficerów inżynieryi rosyjskiej i jeden 
Anglik. Pieniądze dają finansiśoi angielscy, 
żądając od rządu gwaranoyi 3 pro. od Iryłó- 
żonego kapitału, tudzież prawa korzystania 
przez 80 lat z siły wodnej porohów dla oe- 
lów elektrycznych.

PasigUzame Mmi D iw ę liśc i.
(Tel. „Ghtf. Nar.*)

Kruków 18 maja.
Ze Lwowa przybyli na posiedzenie: Na­

miestnik br. Leon Piniński, marszałek krajo­
wy Stanisław hr. Badeni: członkowie akade­
mii : wiceprezydent dr. M. Bobrzyński, rektor 
Abraham, radca dworu Franke, Władysław 
Łoziński, profesorowie: Tadeusz Piłat, Lu­
dwik Ćwikliński, Tadeusz Wojoieohowski, Er­
nest Till, dalej dr, Kętrzyński, dr. Bronisław 
Łoziński i dr. Szaraniewioz.

O godzinie 12 w południe zapełniła salę 
posiedzeń akademii umiejętnośoi doborowa 
publioznośó, wśród niej wiele pań.

D stóp podyum złożono tegoroozne wy- 
dawniotwa akademii.

Za stołem na wzniesieniu zasiadł w po­
środku zastępca protektora dr. Julian Duna­
jewski, po prawej jego ręoe prezes Stanisław 
hr. Tarnowski, po lewej sekretarz generalny 
Stanisław Smolka.

W  pierwszym rzędzie naprzeoiw podyum 
honorowe miejsoa za ję li: Namiestnik hr. Pi­
niński, marszałek krajowy hr. Stanisław Ba­
deni, dalej delegat radca dworu Laskowski, 
dyrektor Korotkiewioz, prokurator państwa 
Wędkiewioz, kierownik okręg, dyrekeyi skar­
bu hr. Dzieduszyoki, zastępca kolei Szukie- 
wioz itd.

Dunajewski zagaił posiedzenie przemó­
wieniem, w którem wyraził przekonanie, że 
oałe społeo iństwo nasze oozekuje corocznie 
sprawozdania Akademii, która jest nie tylko 
instytuoyą, praoująoą nad naukowemi abstra- 
koyami, ale także źródłem żywotnośoi. Mó­
wca wspomniał następnie o pracy prof. T. 
Wojciechowskiego o katedrze krakowskiej a 
w końou oświadozył, że imieniem i w za­
stępstwie aroyksięoia- protektora otwiera po­
siedzenie.

Z  kolei prezez hr. Tarnowski zabrawszy 
głos poświęoił przedewszystkiem wspomnie­
nie żałobne pąmięoi pierwszego prezesa Aka­
demii, śp. Majera. Następnie zaznaozył, że 
rok bieżący pod względem plonów nauko- 
wyoh nie będzie się różnił od poprzednioh, 
ale ma znaozenie doniosłe ze względu na 500- 
letni jubileusz uniwersytetu, wobeo którego 
Akademia umiejętnośoi jest jak gdyby gałę­
zią z pnia jego wyrosłą. Gdy zatem zewsząd 
płyną w tym ozasie życzenia dla uniwersy­
tetu z okazyi bliskiego jubileuszu, tern go­
rętsze są życzenia, jakie mu składa Akade­
mia. Mowoa zapewniał imieniem Akademii o 
oałej niezmienionej miłośoi dla wszeohnioy 
Jagiellońskiej i o gotowości do posług i po­
parcia je j w miarę wszelkioh sił. Zakońozył 
słowami, że żyozy uniwersytetowi, aby po 500 
nowyoh latach istnienia mógł spoglądać na 
spełnienie się słów pierwszego jego rektora: 
Spórzoie na ziemię polską tam, gdzie jest 
zbiór lndzi pełnych mądrośoi, gdzie zdrowie 
i gdzie sława."

Wreszoie sekretarz generalny prof. dr. 
Stanisław Smolka złożył sprawozdanie z czyn- 
nośoi w ubiegłym roku, a następnie ogło­
sił nazwiska nowyoh ozłonków. Są one nastę­
puj ąoe:

I. Wydział filozofiozny. Członek ozynny 
kra jow y: Józef Tretiak, prof. uniw. w Kra­
kowie. Czł. ozynny zagraniczny: Aleksander 
Wiesiołowski, prof. uniw. w Petersburgu. Czł. 
korespondenoi: Ks. Józef Bilozewski, prof. 
uniw. we Lwowie; Marcin Drinow, prof. uniw. 
w Charkowie; Wincenty Lutosławski, dooent 
uniw. w Krakowie; Hieronim Łopaoiński, prof. 
gimn. w Lublinie; Zygmunt Winter, prof. 
gimn. w Pradze.

II. Wydział historyozno-filozofiozny. Czł. 
ozynny krajow y: Oswald Balzer, prof. uniw. 
we Lwowie. Czł. ozynni zakrajow i: Jarosław 
Goli, prof. uniw. w Pradze; Emil Ott, prof. 
uniw. w Pradze. Czł. korespondenoi: Broni­
sław Dembiński, prof. uniw. we Lw ow ie; 
Ludwik Finkel, prof. uniw. we L w ow ie; 
Iwan Andrejewicz Linniozenko, prof. uniw. 
w Odessie.

III. Wydział matematyozno-przyrodniozy. 
Czł. ozynny krajowy: Władysław Natanson, 
prof. uniw. w Krakowie. Czł. ozynni zagrani 
ozni: J. W . Brflhl, prof. uniw. w Heidelber- 
d ze ; R. Deherain, prof. w Grignon (Franoya). 
Czł. korespondenoi: Maryan Raciborski, asy 
stent w Buitenzorg (Jawa); Józef Puzyna, 
prof. uniw. we Lw ow ie; Kazimierz Źórawski, 
prof. uniw. w Krakowie.

Sekretarz generalny prof. dr. Smolka 
zaznaczył, że komitet wyznaozony do przygO' 
towania wniosku w sprawie nagrody im. ś. p. 
Pro basa Barczewskiego za najlepsze dzieło z 
zakresu historyi polskiej ogłoszone w ciągu 
roku 1899, przyszedł do przekonania, że tym 
razem jedna tylko praoa prof. Piekosińskiego 
pod tyt. „Heraldyka polska w wiekaoh śred­
nich1' odpowiada warunkom przez fundatora 
ustanowionym. Przed kilku laty prof. Pieko- 
siński otrzymał tę samą nagrodę za dzieło 
„O dynastyoznem szlachty polskiej pochodze­
niu". Prof. Piekosiński nie ustał w swoioh 
badaniach a pierwotna niezbyt obszerna praoa 
zamieniła się na szereg monografij. Z  tych 
monogr&fij „Heraldyka polska w wiekaoh 
średnich11 pierwsza ukończona została. Komi­
tet postanowił nową książkę prof. Piekosiń­
skiego, jako rzetelny wyraz gruntownej 
wyczerpującej pracy naukowej, wzbogacają 
oej znakomicie literaturę historyozuą polską, 
przedstawić walnemu zgromadzeniu Akademii 
Umiejętnośoi do nagrody im. Barczewskiego 
1,000 rnbli za rok 1899.

Między zaś utworami malarskimi pob- 
skioh artystów,, wystawionymi w Krakowie 
w oiągu roku 1899, nie pojawił się żaden, 
będąoy dziełem bezwarunkowo wybitnem 
bezwzględnie dobrem. Mimo to komitet uzna 
za właśoiwe przyznać nagrodę im. Probusa 
Barczewskiego, głosami trzema przeciwko 
dwom, krajobrazowi p. Stanisława Witkiewi 
oza: „Obłok* uznając całkiem niezwykłe za­
lety tego dzieła, wyróżniającego się z po

śród wszystkich innych głęboko odczutym 
pomysłem oraz subtelnem wykonaniem go, 
ohooiaż w niektóryoh szozegółaoh obraz jest 
niezupełnie dooiągniętym. Najprostszy to 
pejzaż zakopański niewielkioh rozmiarów: 
w dole wąski pas samotnych zielonych wzgórz 
z kilku szpilkowemi drzewami, a nad nim 
jako temat główny niebo jasne, na którem 
zjawił się duży biały ~>błok, sam środek płó­
tna tworzący, lekki, przejrzysty, miejscami 
mleczny prawie, taki, jaki w górskich okoli- 
oaoh bywa niekiedy na pogodnem niebie 
zwiastunem podobno bliskiej burzy. Przed­
stawiając utwór niniejszy jako godzien przy­
znania mu nagrody 1000 rubli, imienia Pr. 
Barozewskiego za rok 1899 pełnemu zebraniu 
ozłonków akademii umiejętnośoi, podnosi ko­
mitet przeoież, że i  obok niego powstały pol­
skie obrazy w tym ozasie, godne wyróżnienia 
i uznania.

P. Wyczółkowskiego portretowe pastele 
odznaczają się niezwykłą siłą charakterysty­
ki i świetnośoią rysunku. Wśród pejzażów 
drobniutkich p. Jana Stanisławskiego nieje­
den wyjątkowem jaśnieje odozuoiem poezyi 
przyrody i pełnemi prawdy złotemi światła­
mi podolskiego ozy ukraińskiego słońca. P. 
Jacka Malczewskiego scena „W  pracowni* 
artysty-więżnia z kobietą-tygrysem uderza 
iwietnośoią i piastyoznośoią rysunku, oraz 

głębokim sentymentem twarzy młodego wię- 
;nia, którego zemdlony tors jest aroydziełem 

malarskiej wypukłości i żyoia. „Studyum 
głowy* robotnika zaś pełną siły i oharakte- 
ru męską postacią. Dalej piękne krajobrazy 
Krakowskie p. Juliana Fałata, oraz portrety o 

miękkiej i subtelnej teohnioe p. Olgi Bo- 
znańskiej również na wzmiankę zasługują, 
j. Włodzimierza Tetmajera zaś soena ludo­
wa „kantyozki* odznacza się nie małą siłą a 
zarazem i harmonią kolorytu, oraz dobrze 
uohwyoonemi wieśniaozemi typami. Wreszoie 

,portret rodzioów" p. W ojciecha Weissa 
oełen jest głębokiego uozuoia, a uderza wy- 
sooe subtelną teohniką karnaoyj, przypomina- 
ąoą staryoh mistrzów niderlandzkich, a mi- 

moto zupełnie modernistyczna. Wśród tyoh 
utworów jednak żaden nie dorównywa zale­
tami swemi obrazowi p. Stanisława Witkie- 
wioza, który komitet za godny nagrody 
uznał.

Dr. Smolka nadmienił także o fundaoyi 
pewnego dobroczyńcy, który nie ohoe być 
wymienionym na razie, a który zapisał na 
rzeoz Akademii 500.000 koron w papierach 
wartośoiowyoh i 80.000 marek.

Posiedzenie zakońozył odozyt profesora 
dra Kazimierza Morawskiego pod tytułem: 
Z  dziejów uniwersytetu Jagiellońskiego*.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 18 Maja.

Dr. Juljan Dunajewski obohodzi w so 
x>tę 19 bm. niezwykły jubileusz: pięćdziesię­
ciolecia uzyskania doktoratu na wszeohnioy 
Jagiellońskiej. Ze względu na wielkie zasłu­
gi, jakie położył ten niepospolity mąż stanu, 
odbędzie się na uniwersytecie krakowskim 
wspaniała uroczystość ponownego wręczenia 
mu dyplomu doktorskiego, w której to uro­
czystości wezmą udział także namiestnik i 
marszałek kraju a z Wiednia przybędzie ną 
nią spore grono najwybitniejszych posłów.

Odznaczenie. Cesarz postanowieniem z d. 
8 maja b. r. nadał starszemu radoy skarbo­
wemu w lwowskiej krajowej dyrekoyi skarbu 
p. Romanowi Jabłonowskiemu, przy sposo- 
bnośoi przeniesienia go na własne żądanie w 
stan trwałego spoozynku tytuł radoy dworu 
z uwolnieniem od taksy.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór ks. Jakóba Federkiewioza na zastępoę 
przewodniczącego rady szkolnej okręgowej' 
w Przemyślu i zamianowała: Józefa Gesieri- 
oha nauozyoielem 3-kl. szkoły wydz. żeńskiej 
w Białej, Jana Łogińskiego nauozyoielem star, 
szkoły męskiej połączonej z wydziałową w 
Buozaozu, ks, Włodz. Łotookiego katechetą 
gr. kat. szkoły wydz. męskiej w Buozaozu, 
Helenę Kowalską nauozyoielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Zebrzydowicaoh, Stanisławę 
Rozwadowską nauozyoielką młodszą 2-klas. 
szkoły w Brodach, Michała Kusiaka nauczy­
cielem młodszym szkoły męskiej w Żywcu. 
Nauozyoielami i nauozyoielkami szkół I-klaso- 
wyoh: Eugenię Podobińską w Gierałtowicach, 
Macieja Chyża w Pobiedrze, Jana Lipińskiego 
w Uhryniu, Helenę Aryszewską w Weleśnio- 
wie, Ignacego Sozańskiego w Czarnokońoaoh 
Małych. Uohwalono także ustanowić posadę 
katechety rzym. kat. w szkole 4 klasowej 
w Szczawnioy okręgu nowotarskiego.

Przeniesienia. Minister skarbu powołał 
konoypiatę gal. prokurateryi skarbu, dr. Ta­
deusza Konstantego Bauoha do służby w mi­
nisterstwie skarbu.

Namiestnik przeniósł praktykanta kon­
ceptowego Henryka Bołoz-Antoniewioza z Pod-

Sórza do Źywoa a adjunkta budownictwa 
larola Pomiauc skiego ze Lwowa do Jasła.

Zaręezyny w domu cesarskim. Telegra 
fują nam 18 bm. z W iednia: Urzędowa , Wie­
ner Abendpost donosi, że aroyksiężna Marya 
Immaoulata Raineria, córka nieboszczyka ar- 
(Oyksięoia Karola Salwatora, za zezwoleniem 
ciesarza zaręczyła się z księciem Robertem
wirtemberskim.

Bankiet. We wtorek wieczorem dany 
był bankiet w lwowskiem kasynie miejskiem 
bankiet z okazyi imienin prezesa kasyna wi­
ceprezydenta apelaoyi dr, Jana Dylewskiego 
W bankiecie tym, urządzonym po raz pierw­
szy przez kasyno bw^mu prezesowi, uozestni 
ożyło około 90 osób. Przemawiali pp: wice­
prezes dr. Skowroński, Platon Kosteoki, dr, 
Królikowski, prezydent dr. Małachowski, któ­

ry wzniósł toast „kochajmy się* i zastępca 
prokuratora p. Niewiadomski imieniem naj- 
młodszyoh ozłonków kasyna. Podczas ban­
kietu przygrywała kapela 30 pp, pod kiero- 
wniotwem kapelmistrza Rolla. Nastrój pano­
wał bardzo serdeczny, a do urozmaioenia za­
bawy przyczynił się także p. Kośoioki, pro­
dukując się w małej sali kasyna ze swym 
fonografem.

Egzamin z rachunkowości państwowej 
i knpieokiej przed komisyą egzaminacyjną 
w namiestnictwie zdali w dniu 15 bm. pp. 
Józef Gabryel i Władysław Czerwieński, któ­
rych przygotowywał p. Kazimierz Wieniawa 
Chmielewski zawodowy buchalter i redaktor 
lwowskiego Miesięcznika dla buchalterii.

Ta lwowskiej rady miejskiej. Na czwart- 
kowem posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej 
po wspomnieniu pośmierbnem dla śp. nota- 
ryusza i członka rady Antoniego Witosław- 
skiego, wygłoszonem przez prezydenta dr. 
Małachowskiego przystąpiono do dalszego 
oiągn obrad nad liozbą szynków, jaka ma byó 
we Lwowie w dziesięcioleciu 1900 do 1910 r. 
Po dłuższej dysknsyi, w której zabierali głcs 
pp. Neumann, Riedl, inż. Heppe, dr. Star- 
ozewski, Łukawski, dr. Lilien, Markiewioz, 
Romanowicz, dr. W eigel i dr. Lisiewioz u- 
ohwalono w myśl wniosków referenta p. Plą- 
towskiego status quo tj. aby było tak jak jest 
dotąd 374 konoesyj szynkowych (między nie 
są wliczone liczne ciała zbiorowe, j  ako to ka­
syno narodowe, miejskie lwowskie, koło 
literaokie i artystyozne itp. a także ogrody 
pnbliozze i kawiarnie) a oprócz tego akoeso- 
ryów tj. wyszynku wódki yr handlach ko- 
rzennyoh w liozbie 60. Uohwalono także na­
stępujące rezoluoye 1) p. Łukawskiego aby 
przeprowadzono rewizye śoiałe w mleczar­
niach i grajzlerniaoh, ozy w nioh prowadzi 
się wyszynk i stosownie je  ukarano za nie­
go 2) p. Waliohiewicza by skonstatowano, ile 
na której ulicy znajduje się szynków a w ra­
zie zbytniego ich skoncentrowania się w je- 
dnem miejsca, by je  jakoś odpowiednio roz­
mieszczano i 3) dr. Starozewskiego by posta­
rać się u polioyi, aby wielu szynkom odmó­
wiła pozwolenia na trzymanie lekalu otwo­
rem do późnej nooy a przedewszystkiem by 
w szynkach nie pozwalała grać orkiestrom.

Następnie zawiadomił radę prezydent p. 
Małaohowski, że zarządził skontrum kas miej- 
skioh i funduszów gminy. Przeprowadzał je  
wioeprezydeut Cinohciński oraz pp. dr. Li­
siewioz i Bardasz, którzy wszystko znaleźli w 
porządku.

Potem referował p. Riedl wybór ozłon­
ków do rozmaityoh komisyj, którzy mają za­
stąpić p. Cinohoińskiego, nie mogącego już 
jako drugi wioeprezydent piastować obeouie 
tyoh mandatów, Dłngi ten szereg nowyoh 
ozłonków komisyj uohwalono a do komisyi 
dla apisu ludności wybrano pp: Majerskiego, 
Marynowskiego i dr. Dziwińskiego po prof. 
Soleskim, który zrezygnował. W skład komi­
syi dla zamierzonego „Dziennika rozporzą­
dzeń i nohwał rady miejskiej" weszli pp: Re- 
wakowioz, Romanowioz i Neumann.

Potem nastąpiły obrady tajne, na ktÓ- 
ryoh naradzano się nad szczegółami sfinanso­
wania obligąoyj miejskich, a w końca uohwa­
lono trzytygodniowy urlop dla prezydenta 
dr. Małaohowskiegc.

Przyjęcie pref. Karjęjewa było wozoraj 
w lwowskiem Kole literaoko-artystycznem. 
O godz. 9 zebrało się 50 osób, przeważnie 
profesorów uniwersytetu, literatów ,i dzienni­
karzy. Po wzajemnem poznajomienia się za­
siedli uczestnicy bankieta do zastawionych 
stołów, i ierwszy zabrał głos Stanisław Sohnflr- 
Pepłowski imieniem prezydynm Kola. Powie­
dział on:

„W  imienia Koła literackiego przypadł 
mr w udziale zaszozyt powitania czcigodnego 

"oia. Jako skromny pracownik na niwie, 
którą ozoigodny pan z tak wydatnym sukce­
sem uprawiasz, pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę panów ua dwie myśli przewodnie, które 
każdemn z nas, wielkim ozy msłym, w pracy 
umysłowej przyświecają. Prawda i bezstron­
ność — to dwie nieodłączne zasady, jakim 
hołdować pragniemy zawsze i na każdem 
miejscu, Im bardziej zbliżamy się do tyoh 
ideałów w działalności pisarskiej i w życiu 
oodziennem, tern łatwiej możemy się odozuó 
wzajemnie i wzajemnie się szanować, Ty czci­
godny panie w warunkach mniej może sprzy­
jających pozostałeś wiernym swemn posłanni­
ctwu. Pisałeś i piszesz tylko, oo prawda dzie­
jowa pisać ci kazała, a pozostałeś zawsze 
bezstronnym, przedmiotowym badaczem epoki, 
która dla was i dla nas stworzyła ohwilę pa­
miętną. Obrachunek polityczny pozostawiamy 
tym, w któryoh rękn ster polityki spoozywa, 
a na ściśle neutralnym gruncie wznoszę twoje 
zdrowie jako człowieka dobrej woli i bojo­
wnika dobrej sprawy!*

Prof. K  a r j e j  e w odpowiedział w sposób 
następnjąoy: „Żałuję, że nie władam tak języ­
kiem polskim, abym nietylko towarzyską mógł 
prowadzić rozmowę, ale i przemawiać w tom 
zgromadzeniu, wybaczycie zatem szanowni 
panowie, że mówić będę po rosyjska. Jest mi 
nadzwyczaj przyjemnie, że przepędzam wie- 
ozór w tak lioznem zgromadzeniu polskich u- 
ozDnyoh i literatów. Stosunek mój osobisty 
z Polakami zaoząl się z chwilą, gdy zająłem 
katedrę ua uniwersytecie warszawskim. Wa­
runki zastałem trudne, zrozumieoie to pano­
wie, ale postanów łem działać w ducha zbli­
żenia się, a to służąc prawdzie, czy to nauko­
wej, ozy moralnej, bo obie te prawdy stano 
wią jedneśó. Pierwszy mój wykład ohoiałem 
zaoząć pd słów Miokiewioza — których nie 
wypowiedziałem tylko dlatego, że bałem się, 
aby zbyt żle mówiąo po polska nie narazić 
się na śmieszność przed studentami, którzy 
mnie nie znali — od wyjątku z jego wiersza 
do Lelewela: „A  słońce prawdy nie zna wscho­
du ni zaohodu*. Na tym grunoie wyrosły mo­
je Btosnnki ze słuchaczami mymi w warsza­
wie, takie stosunki powstały i z kolegami Po­
lakami. Odtąd ile razy spotykałem się z Po­
lakami, zawsze żyliśmy jak najlepiej, ptagnął - 
bym tylko, aby takie spotkania mogły się pó- 
wtarzaó jak najoęęśoiej. Niestety, nie mogłam 
byó na bankiecie Mickiewiczowskim w Pe- 
tersbrrgu, ale na nroozystośoi Puszkinowskiej 
w Petersburgu zaznaózyłem stanowczo', iż po­
trzeba, abyśmy się oorooznie mogli zbierać 
i oddawać oześó naszym wielkim słowiańskim 
poetom. To się kiedyś urzeczywistni, bo obe­

cnie mamy zamiar obohodzić jubileusz wszeoh­
nioy Jagiellońskiej. Wznoszę w tej myśli toast 
aby takie spotkania ponawiały się jak naj­
częściej"

Z  kolei przemówił prof. dr. B. D e m ­
b i ń s k i  ze stanowiska historycznego, zazna­
czając, że prawdę historyozną, tę dnmną na­
ukę, która powinna byó najwyższym areopa- 
giem, woiągano nieraz w walkę namiętności 
polityoznyoh i skutkiem tego dziś jest mniej 
cenioną. Cenimy w szanownym gośoiu zami­
łowanie prawdy, prawdziwej nauki, piję więo 
na oześó gościa i prawdy historycznej.

W końcowem przemówieniu dr. B a r t o ­
s z e w i c z  imieniem dawuyoh słuchaczów 
jeszoze w Warszawie prof. Karejewa wyra­
ził życzenie, aby na polskiej ziemi było go­
ściowi naszemu zawsze przyjemnie i swojsko.

Towarzyska pogadanka przeciągnęła się 
aż do świtu.

Zamordowanie dwóch kobiet. We Lw o­
wie w nocy ze środy na czwartek zamordo­
wał niewyśledzony dotąd sprawoa w kamie­
nicy pod 1. 16 na placu Gołuohowskioh dwie 
kobiety: 26 letnią żonę stróża Anastazyę Woj- 
toniową i je j dziesięcioletnią siostrzenicę Ju­
stynę Soroozankę.

We czwartek wieczorem około godz. 6 
aresztował ajent polioyi Przestrzelski nieja­
kiego. Fedora Bekierskiego, kręcącego się w 
okolicy popełnionego mordu. I nie pomylił 
się, Bekierski przyznał się, że w nooy z środy 
na czwartek był u Wojtoniowej a nawet otwie­
rał bramę Benozerowi. Przy rewiayi w jego 
mieszkania na ulicy Owocowej 1. 6 u Onu­
frego Krawczyka znaleziono ową kartkę żoł­
nierską o której mówił p. Benozer. Rękaw 
je j prawy jest moono krwią zbryzgany. Bs- 
kierski wypiera się wszelkiej winy.

Druga ofiara mordu, Justysia Soroozanka, 
nie była wcale sioatrzenioą Anastazy i Woj- 
toniowej Justysia była córką, stróżów Siko- 
rów w domu ua ul. Łyozakowskiej 1. 99 —- a 
ponieważ przez dłuższy czas służyła na Ł y­
czakowie i Anastazya Wojtoniowa, wtedy je ­
szoze panna Piohówna, przeto powstała zna­
jomość i przyjaźń tak serdeozna, że Sikoro- 
wie byli na we chrzestnymi rodzioami j®j nie­
ślubnego dzieoięoia, poczem przyjaźń, prze- 
mieniła się w „knmostwo". Podczas tej zna­
jomości zakochał się w Anastazyi Pi°hównie 
Jan Wojtoń wówczas wojskowy sługn i przed 
dwoma laty z nią się ożenił. U Sikoków też 
zaznajomili się V j j  Łoniowie z Beki orskim, 
który był wtedy parobkiem n masarza Jan_ 
kowskiego: a także z jego siostrą.

Pożycie Wojtoniów było bard20 dobre, 
kochali się, choć bieda im doskwi®ra â- Mąż 
sznkająo lepszego jakiegoś zarobku i z*jęoia 
dla obojga wyjechał do Trośoiańoa-. .

Przeoiw Bekierskiemn przemawiają prócz 
owej pokrwawionej żołnierskiej kurtki j e_ 
szoze inne poszlaki. Znał się on z ^°jtonia- 
mi dłuższy ozas a nawet u nioh . Wikto- 
wał płacąc 60 gr. dziennie. U ^^jtoniów 
mieszkała kątem także jego siostra, która 
ubiegłej niedzieli wyszła za mąż. Wesela 
je j nie było brata, a na pytani®* ^Uozei?o 
na niem nie był, poozął Fedio coś o
„zamordowania jakiegoś paniska"• Nadto 
Bekierski znanym był polioyi jako Eawa. 
dyaka.

Co do pobudek mordu, to są on«  dotąd 
osłonięte tajemnioą. Mówią że Bekierski przea 
oały czwartek targował garnitury ~ może 
za zrabowane pieniądze.

Najoiekawszem jest to, oo niewiadomo, 
ozy ma jaki związek z mordem a mianowi- 
oie, że na podwórza tego domn, gdzie mord 
popełniono na plaon Gołnobowskich liczba 
16, znalazł mały synek szewoa pbaima 
Wintera 300 kor. Ojoiee złożył zn a leźn ą  su­
mę na inspekoyi policyjnej. Było tego 13 
plzitsiątek a reszta w piątkach.

Jak się rzeoz ma ua prawdę, to dopiero 
śledztwo okaże. Za mężem zamordowanej, 
Janem Wojtonietn wyjechało we czwartek za 
raz na pierwszą wiadomość o zbrodni próoz 
telegraficznego zawiadomienia, dwóoh ajentów 
polioyjnyoh do Trośoiańoa.

Bluza Bekierskiego jest koloru granato­
wego i ma wyłogi buraczkowe. Bluz takioh 
używają funkoyonaryusze akoyzy miejskiej. 
Bekierski przesłuohany podał następuj ąoą hi- 
storyę krwi na owej bluzie. Ubiegłej niedzieli 
był za żółbiewskiemi rogatkami z jakimś nie­
znanym sobie bliżej ozłowiekiem, obaj bawili 
się i następnie wszczęli między sobą b^jkę o 
jakąś dziewozynę, obaj więc upuścili sobie 
krwi — z uosa, stąd więo pokrwawiona blu­
za. Wogóle konduita Bekierskiego jest nie- 
ozysta, a wśród znajomych uchodził on za 
ozlowieka marnego, bo wyzyskiwał rozmaite 
dziewozęta, które bałamucił i przyjmował od 
nioh podarki w pieniądzach i jad ie .: Takioh 
dobroozynnyoh „narzeczonych" miał Bekierski 
wiele. W piątek powróoił z Trośoiańoa m\h 
zamordowanej Anastazyi Jan Wojtoń. O Be- 
kierskim zeznał Wojtuń przed dyrektorem 
polioyi p. Krzaczkowskim, że jest to ozłowiek 
usposobienia gwałtownego, a przypomina so­
bie z jego sprawek ten szczegół, iż pewnego 
razu Bekierski na ulicy zdarł ohustkę z gło­
wy jakiejś służącej i łup teńfsprzedał zaraz na 
Krakowskiem. Zonie Wojtonia był Bekierski 
winien 80 ot. za ja d ło ; ponieważ nie zanosiło 
się woale na to, aby zwróoił, przeto we wto­
rek, a więo na dzień przed swą śmiercią, 
Wojtoniowa nie dała mu obiadu. W piątek 
w mieszkania Wojbonów znaleziono bardzo 
pokrwawioną siekierę.

Bekierski opowiada, że w środę wieczo­
rem bvli n Wojtoniów opróoz niego jeszoze 
jaoyś dwaj żołnierze, ale około godz. l i 1', w 
nooy on stamtąd poszedł, a żołnierze 01 jesz­
oze zostali.

Śledztwo sądowe prowadzi radoa Swa- 
ryozewski. Bluzę oddała polioya sądowi, by 
zbadać ozy krew na niej istotnie poohodzi 
jeszoze z niedzielnej bójki.

Zabójstwo. Przed i>ądem lwowskim i ła­
wą przysięgłych stanął w ozwartek młody 
bednarz ze Zniesienia Józef Jakubowski, o- 
■karżony o zabioie w Lesienioaoh swego kole­
gi w rzemiośle Jana Starosty.

Na podstawie werdyktu sędziów przy- 
siągjlyoh trybunał zasądził we ozwartek Jó- 
zćfa Jakubowskiego za oiężkie uszkodzenie 
ciała, które śmier Starosty przyspieszyło, na 
A miesiące oiężkiego więzienia.

Zamach samobójczy, We ozwartek wie­
czorem usiłował się powiesić na opientarzu

Nowości na sezon wiosenny itrzrsal Magazyn Schayerów we T.wowie.
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•yjakim 21-letni earobnik Konrad Mełeoh. 
Zawiał już n& gałęzi drzewa na pasku, lecz 
spostrzegli go żołnierze ze szkoły kadeokiej 
i pospieszyli z pomooą, Gdy przybiegli leżał 
już na ziemi, wprawdzie nieprzytomny, ale 
żył jeszoze, bo pasek się tylko urwał i de­
sperat spadł na ziemię, Oouoono go i oddano 
w ręoe polioyi, która go zamknęła w are- 
sztaoh policyjnych. Jako powód zamaohu na 
własne żyoie podał Mełeoh nędzę, bo od 
dwóoh miesięcy nie ma roboty.

Romantyczne* otrucie. W piętek rano 
rozpoczęła się przed lwowskim sądem roz­
prawa Franciszka Hellmana, dyurnisty z na­
miestnictwa oskarżonego o zamaoh truoioielski 
na niejaką Emmę Szypero wieżową, wdowę po 
doktorandzie, obecnie znajdującą się również 
w śledczem więzieniu przemyskiem pod za­
rzutem rozmaitych oszustw.

Władze sądowe przypomniały sobie Szy- 
perowieżową w chwili, gdy wniosła oskarże­
nie przeciw Hellmanowi i wtedy ją uwięziły. 
Szyperowiozowa chciała się wtedy otruó, lecz 
ją  odratowano, ponieważ za6 obecnie leży 
oiężko chora i nawet miała wybuch krwi, 
więo przypuszczano, źe rozprawa wobec braku 
głównego świadka, jakim jest Szyperowiczo- 
wa, nie dojdzie do skutku. Pomimo tego we 
czwartek wylosowano dla tej sprawy sędziów 
przysięgłych.

0  cukrownię tłu macką. August Gumiń- 
ski, dawny marszałek powiatu tłumaokiego i 
pełnomocnik dóbr tłumaokioh, za oszustwo, 
popełnione przez to, że korzystając ze słabo- 
soi umysłowej właściciela dóbr tłumaokioh 
Karola Jahna, zaliczkę pobraną dla siebie w 
kwocie 7464 zł. zapisał na raohnnek Jahna, 
oraz za fałszywą krydę, skazany został we 
Lwowie w czerwcu 1899 na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Podozas rozprawy przed werdyk­
tem przysięgłych prokurator odstąpił od in­
nych zarzutów. Przeciw temu wyrokowi wniósł 
Gumiński zażalenie nieważnośoi do trybunału 
kasaoyjnego. Zastępcą Gumińskiego był radca 
dworu dr. Marceli Frydman. Po jego wywo- 
daoh trybunał unieważnił wyrok sądu lwow­
skiego i poleoił przeprowadzić ponowną roz­
prawę, z powodu, że w pytaniach przedsta­
wionych przysięgłym, nie było wzmianki o 
tem, w jaki sposób Gumidski nadużył i wy­
zyskał na swą korzyśó słabośó umysłową 
Jahna.

Namiestnik w Krakowie. Namiestnik hr* 
inidski w piątek rano o godz. 9 zwiedził 

Simnazyum św. Anny. W I klasie był na 
lekcy i języka niemieckiego, a w kl. VII na 
iekoyi historyi powszechnej i historyi „kraju 
rodzinnego". W obu klasaoh namiestnik sta- 
w iałsam  pytania. Następnie zwiedził namie­
stnik gabinet fizykalny i aroheologiozny, tu- 
oeie* aulę. Namiestnik wyraził profesorom 
uznanie za dokonanie malowad w auli.

Po zwiedzeniu biblioteki Jagiellodskiej, 
powróoil do hotelu, gdzie przyjął kilka oso- 
bistośoi, poozem był u komendanta korpusu, 
br. Albonego. O godzinie 12 był na posie­
dzeniu Akademii umiejętności, o 2 po połu­
dniu na obiedzie n p. Juliana Dumgewskie- 
go a wieczorem na przyj ęoin u delegata La­
skowskiego, na który otrzymały zaproszenia 
również i inne bawiąoe tam wybitne osobi- 
stośoi.

W  sobotę rano zwiedzi namiestnik klini­
kę ohirurgiozną prof. Kadera i klinikę dla 
ohorób wewuętranyob prof. Korozyńskiego.
0  12 godzinie uda się namiestnik na uroczy­
stość wręczenia p. Dunajewskiemu wznowio­
nego doktoratu. O godzinie 2 weźmie udział 
w śniadaniu, urządzonem przez uniwersytet 
na oześó p. Dunajewskiego.

• ? a M 9c*yat°ść jubileuszu uniwersytetu 
Jagiellodskiego zapowiedział swój przyjazd 
dr. John Bogdan, profesor slawistyki na uni­
wersytecie w Bukareszcie.

Wydział krajowy wysyła na uroczystość 
jubileuszu wsaeobnioy Jagiellodskiej trzeob 
delegatów pp. Antoniego Ohamoa, dr. Józefa 
Wereszozydskiego i dr. Damiana Sawozaka.

Przygotowania do manewrów. Z Wie 
dnia przejeobało w piątek przez Kraków do 
Jasła kilku ofioerów gwardyi oesarskiej, u- 
rzędnik gwardyi i kilku gwardzistów, celem 
przygotować do tegoroozuycb manewrów.

W sprawie Tomaszewskiego prowadzi 
polioya krakowska korespondenoyę z władza­
mi rosyjskiemi, mianowicie co do jego kra­
dzieży w Łodzi. Gdyby nie zostało Toma- 
izewskiemu udowodniouem popełnienie kra­
dzieży w Galioyi, wówozas b ędzie wydany 
władzom rosyjskim.

Do polioyi krakowskiej zgłosił się z Kró­
lestwa niejaki Balicki z doniesieniem, że 
ubiegłej jesieni skradziono mu wiele sreber
1 monet starych, o oo podejrzywa Tomaszew­
skiego,

Kredyt dla drobnych rękodzielników.
nam 18 bm. telegrafują z Wiednia, an-Jak

mniane przedmioty. Byó może, iż nie jest to 
oficer, ale jakiś oszust przebrany za ofioera.

Utrudnienia emigracyjne. Z Wiednia 
18 bm. telegrafują nam: Rozporządzenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 3 maja o- 
głasza, że wedle istniejąoycb w Stanach Zje- 
dnoozonyob ustaw zabronioną jest immigra- 
eya do nich osobom, które przedtem najęły 
się do robót w dystrykcie Columbii. Wedle 
nowszych przepisów zabronioną jest immigra- 
oya nawet w razie miloząoej tego rodzaju u- 
mowy, albo jeśli emigranta skłoniła do wy­
jazdu tylko drukowana odezwa. Emigrantów, 
którzy zakaz ten przekraczają, odsyłać się 
ma natychmiast do domu. Ci nawet, którzy 
tylko przypadkiem wbrew temu zakazowi 
wylądują na ziemi amerykańskiej i choćby 
już cały rok mieszkali na niej, zostaną wy- 

aleni. Oprócz tego Stany Zjednoczone w o- 
statnim czasie sprzestrzegają tyoh ustaw gor­
liwiej niż w latach dawniej szyoh.

Rabunek na okręcie. Ze Sztokholmu te­
legrafują nam 18 bm: Na pokładzie okrętu 
„Książę Karol" który zeszłej nocy ze Sztokhol­
mu odpłynął jeden z podróżnych zaczął strzelać 
do wszystkich, któryoh spotkał na pokładzie, 
a na niektórych rzuoał się ze sztyletem w rę­
ku. Ranił ogółem osób 12, a z nich umarło 
wkrótce 7. Korzystając z ogólnego zamiesza­
nia skoczył zbrodniarz do łodzi ratunkowej j 
przepływającego właśnie mimo innego parow­
ca, odoiął szybko linewkę, którą wa łódź
była przymooowana do okrętu i u knął. W e­
dle depessy z Eskiltuny soh /tano tam 
wozoraj tego zbrodniarza. Nazy a się Nord- 
lund, przyznał się do czynu i r nał, że po­
pełnił f dla rabunku. Z kasj kapitana zra­
bował 800 koron.

Nagrody na wystawie paryskiej. Jak 
nam telegrafują 18 bm. z Wiednia, do Poli- 
tiache Correspondeng donoszą z Paryża, że ge­
neralny komisarz oddziału austryaokiego na 
wystawie międzynarodowej dr Exner wyje­
dnał dla tego oddziału większą liozbę juro­
rów niż przepisuje regulamin, którzy w po­
rozumieniu ze sf*ecą aiuymi komitetami i po 
uzyskaniu zezwolenia ministra handlu zostali 
już zamianowani.

Wiec kobiet Na 24 bm. zwołany został 
w Poznaniu wieo kobiet wielkopolskioh, ce­
lem naradzenia się nad środkami zapobieże­
nia usuwania dzieoi od nauki języka polskie­
go i religii w języku polskim. Wieo odbędzie 
się w ogrodzie Lamberta i poprzedzony zo 
stanie nabożeństwem w kościele farnym. O- 
dezwę, zwołującą wieo, podpisało 300 kobiet 
z polskiej inteligenoyi i arystokr&cyi.

Katastrofie w porcie. Z Petersburga 18 
bm. telegrafują nam: Na torpedowou stoją-
oym w poroie eksplodował wczoraj kooieł pa­
rowy. Sześć osób poniosło śmierć, jedna zaś 
jest ranna.

Zmarli. W Nowiczyźnie koło Starych 
Brodów Jan Niemozewski, dzierżawoa dóbr, 
lat 87.

* Pannę Bohnssównę żegnano wozoraj 
w teatrze lwowskim w „Boooaoio" nader ser- 
deoznie, jak na to swoim znakomitym talen­
tem i praoą w całej pełni zasłużyła. Po pier­
wszym akoie zgotowano je j wspaniałą owa- 
oyę, darząo mnóstwem kwiatów i wiedoów. 
Nie należy wątpić, że przyszła dyrekoya tea­
tru dołoży wszelkioh starań, aby znakomitą 
tę artystkę i na przyszłość dla naszej soeny 
pozyskać.

C0L0SSEUM. Teatr Rozmaltoiol pod dyrekoyą 
Ersesta Thorsa. Codziennie wspaniale przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystów świata. Od środy ld  
n ą js  nowy sensacyjny program. Co piątku Ulgh-Ltfe 
przedstawienie. Carmenelta. najznakomitsza hiszp. tan- 
csrka. Japońska trupa Biogoku w nowych produkoyach, 
Les petit Fllons, transformacyjni śpiswaey 1 tanoerzy, 
Edgar 1 Fi , dnet operowy i wielu innyoh. — W nie­
dziel# i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są ’ 
nabyeia w biurze dzienników p. Plohna, ul. Karoli 
wika 1. »i

większej części posłów z prawicy. Naliczono 
ogółem posłów 123, prezydent więc stwier­
dził że jest komplet dostateczny. Młodoczesi 
z wielką wrzawą powrócili do sali. P. Paoftk 
zaprotestował przeciw postępowaniu prezy­
denta, nazywając je  nielejalnem i niezgo- 
dnem z przepisami regulaminu i przypomniał 
szereg podobnych przypadków z lat poprze­
dnich. Prezydent oświadczył na to, że głoso­
wanie nad wnioskiem posła Doleżala było 
nieważne dla braku kompletu w izbie i z te­
go powodu posiedzenie przerwał. Dodał też 
że przerywając posiedzenie postąpił wedle re­
gulaminu i że nigdy nie będzie popierał ob- 
strukoyi.

Czesi gwałtownymi okrzykami przery­
wali mu mowę.

P. Herold zabrał potem głos i również 
zarzucał prezydentowi, że postąpił wbrew re­
gulaminowi. Twierdził, że w sali było obe 
onyoh tylko około 60 posłów i żądał zamknię' 
oia posiedzenia. Prezydent oświ&dozył na to, 
że trwa w tem co powiedział pierwej, zamy­
ka wszakże posiedzenie. Nastąpiło to o godź. 7. 
Wczorajsze posiedzenie zamknięto znowu tak, 
że izba nawet jeszoze do porządku dziennego 
nie doszła.

Wiedeń d. 18 maja.
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o 

g. 1/,12. Na poozątku odpowiedział minister 
oświaty Hartl na interpelaoyę w sprawie 
zajść na uniwersytecie wiedeńskim, oświad­
czając, że jest wszelka nadzieja, iż wkrótce 
już uda się przywrócić tam zupełny spokój, 
z zupełnem utrzymaniem powagi władz uni­
wersyteckich. Wobec tago minister nie uważa 
za stosowne wmięszanie się z zewnątrz do 
wewnętrznych stosunków uniwersytetu.

Prezydent Izby oświadosył następnie, 
że na żyozenie z wielu stron objawione, jeżeli 
się nikt nie sprzeoiwi, przekaże bez pierwsze­
go czytania projekty ustaw o kontyngenoie 
spirytusowym i o 9-oio godzinnym dniu pracy 
komisyom. Ponieważ się nikt nie sprzeciwił 
przekazano pierwszy komisyi podatkowej drugi 
komisyi sooyaluo polityoznej.

Następnie dłnższy ozas trwało odozyty- 
wanie dosłownie interpelaoyj i wniosków. 
O godź. 3‘ /t przerwano ozytanie i prezydent 
ministrów Koerber zabrał głos celem dania 
odpowiedzi na rozmaite interpelaoye dawniej­
sze. Minister oświaty, odpowiadając między 
innemi na .interpelaoyę p. Okuniewskiego, 
oświadczył, że przemiana ruskioh parałelek 
na samoistne gimnazyum ruskie w Kołomyi 
została już zarządzona i gimnazyum to o- 
twarte zostanie z rokiem szkolnym 1900/1901.

do
Karola Lnd-

kieta zwołana w sprawie ułatwienia drobnym 
praemysłowoom kredytu wysłuohała wczoraj 
rzeozozn&woów z Wiednia i Dolnej Anstryi.

Newe koleje państwowe. Telegrafują 
nam 18 bm. z Wiednia: Praoe przedwstępne 
dla przeprowadzenia programu inwestycyjne­
go zarządu kolei państwowych znacznie po­
sunęły się naprzów: w sprawie drugiego po- 
łąozenia kolejowego Wiednia z Tryestem do­
konano w dniach ostatnioh rewizyi trasy Go- 
ryoya—Tryest, dalej wykończono szereg pro­
jektów szczegółowych a ministerstwo kolei 
żelaznyoh poleciło namiestaiotwu Górnej Au- 
stryi i Styryi oraz rządom krajowym Salz­
burga i Karyntyi, aby oo do tyoh projektów 
zarządziły natyohmiast komisyjną rewizyę 
trasy, w sprawi© kolei Lwów—Sambor do 
granicy węgierskiej będzie wygotowany w 
zupełności przedwstępny projekt w oiągti 
ozerwoa. W ten stosób poczyniono wszystkie 
potrzebne przygotowania, aby bezzwłocznie 
po uchwaleniu prze* parlament odnośnyoh 
projektów ustaw mogła byó przedsięwzięta 
budowa tak ważnyoh pod względem ekono- 
miomym linii kolejowych.

Aresztowano we Wiedniu ofioera 19 p. 
obr. kraj. posądzonego o kradzież w wago­
nie. W czwartek rano przybyli do Wiednia 
dwaj pasażerowie z Paryża, którzy jechali 
razem z tym ofioerem a przebudziwszy się 
rań®, zauważyli brak rozmaitych kosztowno­
ści i gotówki kilkaset koron. Podejrzenie 
paśó mogło tylko na tego ofioera. Przy re­
wizyi znaleziono rzeczywiśoie przy nim wspo­

Rada państwa.
{TsL „(iai. Nar.“ )

Wiedeń d. 18 maja.
Na wozorajszem posiedzeniu izby posłów 

rady państwa dopiero około 1/Jó popołudniu 
ukończono odczytywanie interpelaoyj i wnio 
sków, poczem zabrał głos młodoozeoh Forzt 
i pochwalając fakt camknięoia ostatniego 
posiedzenia przez wiceprezydenta Żaczka z 
powodu braku kompletu, zapytał prezyden­
ta Fuchsa, ozy skłonnym jest w podobnych 
wypadkach postąpić tak samo jak wioepre- 
zydent Żaczek. Prezydent Fucha oświadczył, 
że z postąpieniem p. Zaczeka się nie zgadza, 
gdyż byłby na jego miejsca posiedzenń 
przerwał aż do ponownego zebrania się po­
trzebnej liozby posłów. Z  kolei nastąpiły 
dwa imienne głosowania nad wnioskami po 
stawionymi na ostatniem posiedzeniu przez 
p. Formanba, aby wydrakowaó pewną pe- 
tyoyą w protokole stenograficznym inezten- 
•o. Oba wnioski w imiennem głosowaniu od­
rzucono.

Następnie p. Doleżal wniósł znowu dwa 
imienne głosowania dotycząoe petyoyj. Po 
pierwszem imiennem głosowauin prezydent 
stwierdził, że oddano tylko 93 głosów i w 
izbie nie ma kompletu. Przerwał tedy posie­
dzenie na pół godziny. (Gwałtowne protesty 
na ławaoh ozeskioh, oklaski na lewicy).

Młodoozeoh Mastalka zawołał: „To me 
uchodzi panie prezydenoie Nie damy się 
zgwałiió, nie dopuścimy do ponownego ot­
warcia posiedzenia!"

Pomiędzy odozytanymi wozoraj wnio­
skami i intejrpelaoyarai znajduje się też in- 
terpelaoya Kronawettera w sprawie. Michaliny 
Aratenówny. Interpelanci zapytują dlaczego 
dzieoka nie oddano ojcu natychmiast, skoro 
tylko władze polioyjne dowiedziały się o tym 
wypadku.

Posiedzenie po dłuższej przerwie otwarto 
na nowo. Prezydent kazał obliozyó posłów o 
becnyoh. Nie było w sali Młodoozeohów i

S T T t
(Tel „Gm . Nar.)

Wiedeń d. .18 maja.
Przybył tu namiestnik Czech hr. Cou- 

denhoye.
Budapeszt 18 maja.

Sejm węgierski uohwalił wozoraj usta­
wę o podatku giełdow ym , poozem odroczył 
się do 7 czerwca.

Wiedeń d. 18 maja.
W piątek i sobotę odbędą się jeszcze 

posiedzenia izby, poozem parlament będzie 
odroczony do dnia 6 ozerwoa.

Wiedeń d. 18 maja.
Niemieckie ludowe stronnictwo miało 

wozoraj wieczorem posiedzenie na którem o - 
bradowano nad taktyką swoją w parlamencie. 
Zapadła jednogłośnie uohwała, aby przeoiw 
młodoozeskiej obstrukoyi działać wyłącznie 
środkami dozwolonymi regulaminem izbowym

Wiedeń d. 18 maja.
Dziś przedpołudniem zebrała się na po­

siedzenie komisya kolejowa izby posłów. 
Przybył także minister kolei Wittek. Nie 
przystąpiono jednakże do porządku dzienne­
go, gdyż Czesi zażądali dosłownego odczyta­
nia wniesionyoh petyoyj i imiennego nad nie­
mi głosowania. W oiągu posiedzenia przyszło 
do tak ożywionej wymiany słów, że przewo- 
dnioząoy p. Kaftan zamknął ozemprędzej ob­
rady.

L E 3 - A C T E .

ron. Następnie obradowała nad ordin&rium 
wojskowem i uchwaliła już ozęśó jego. W  
dyskusyi oświadczył minister wojny, że nie 
może oznaozyć ozasn, kiedy przyjdzie do 
skutku reforma wojskowego kodeksu karne­
go. Rzecz ta zawisłą jest nietylko od wspól­
nego ministerstwa wojny lecz i od wielu in­
nyoh czynników, minister dodał jednak, że 
praoa nad tym przedmiotem trwa bez przer­
wy i jest nadzieja, że w oiągu roku będzie 
mogła byó skończona a elaborat przesłany 
ministerstwom obrony krajowy obu 
monarchii.

Dalej oświadczył minister, iż nie da się 
zaprzeczyć, że oficerowie inżynieryi mają 
trudniejszy awans niż inni, to też mini­
sterstwo wojny starać się będzie o zmianę.

Telegramy i telefonematy
Her lin 18 maja.

Parlament obradował wczoraj w dal­
szym ciągu w trzeciem czytaniu nad „lex 
Heintze*. Zjawiło się bardzo wielu posłów 
Zgłoszono szereg poprawek. W obradach 
objawił się rodzaj obstrukoyi, a mianowi 
cie rozpoczęły się imiennem głosowaniem 
nad wnioskiem posła Heinego, ażeby po­
stanowienia prawa o karach policyjnych 
za tzw. wielki nieporządek nie miały za­
stosowania do dzieł sztuki ani do prasy 
W głosowaniu wniosek ten odrzucono 
Następnie obradowano wnioskiem posłów 
socyalno-demokratycznych, żądających o- 
graniczenia władzy policyjnej. Po kilku 
przemówieniach postawiono wniosek zam­
knięcia dyskusyi. Na wniosek p. Singera 
przystąpiono nad tym wnioskiem do imien 
nego głosowania.

Berlin 18 maja.
Po czterech imiennych głosowaniach 

prezydent zamknął wczorajsze posiedzenie 
i naznaczył następne na dziś.

Londyn 18 maja.
„Times" donosi z Pekinu 17 bm: 

Ruch skierowany przeciw obcym przy­
biera zatrważające rozmiary. W okręgu 
pomiędzy Paetingahu a Pekinem doszły 
wykroczenia przeciw chrześcijanom do te­
go stopnia, że mieszkańcy wymordowali 
73 chrześcijan, kobiet i dzieci; wielu 
żywcem spalono, Katoliccy misyonarze 
donoszą, że należy się obawiać jeszcze 
większych wykroczeń przeoiw chrześci­
janom, gdyż widocznem jest, że obecny 
rząd nie lubiąc obcych, popiera te roz­
ruchy.

„Times" donosi z Pekinu, że podpi­
saną została umowa między rosyjskim po­
słem Pawłowem a rządem koreańskim, 
w której Korea odstąpiła Rosyi w porcie 
Masancho magazyn na węgle i szpital 
marynarki. W drugim ustępie tej umowy 
zobowiązała się Rosya nie stawiać na 
przyszłość żądań co do obszarów na wy­
spie Kajedo, ani też żadnych terytoryów 
tam nie wydzierżawiać. Natomiast Korea 
zobowiązała się żadnemu innemu państwu 
nie odstępywac obszarów na tej wyspie 

Waesyngton 18 maja.
Izbie reprezentantów przedłożono pro­

jekt ustawy, upoważniającej sekretarza 
skarbu celem wyrównania bilansów mię­
dzynarodowych do wydania międzynaro 
dowych not, aby nie potrzeba wysyłać 
złota do Europy. Miejsce weksli zastąpi­
łyby listy kredytowe, które byłyby ubez­
pieczone za pomocą zdeponowania odpo 
wiedniej ilości złota.

Raym 18 maja.
Król podpisał dekret rozwiązujący 

izbę poBłów. Nowe wybory rozpisano na 
3 czerwca, a ścisłe wybory na 10 czer­
wca. Nowo wybrana izba posłów zbierze 
się 16 czerwca.

(Tel. „Gm . Naród.*;
Budapeszt d. 18 maja

Komisya wojskowa delegacyi węgierskiej 
prowadziła woaoraj dalej dyskuayę azozegó- 
łową nad preliminarzem ministerstwa wojny. 
Ponowiła szereg zeszłorocznych rezolucyi, a 
między nimi rezoluoye w sprawie stypendyów 
dla wojskowy oh lekarskioh elewów i w spra­
wie udziału węgierskich przemysłowców 
w dostawach dla armii. Go do tej drugiej re- 
oluoyi oświadosył wspólny minister wojny, 

że nawiązał rokowania z węgierskim mini­
strem handlu, który stara się o to, aby do 
kousoroyów dla dostawy mundurów mogły 
byó przyjmywane nowo powstająca przedsię­
biorstwa. W rozdzielaniu dostaw między Au- 
stryę a Węgry będzie ile możnośoi przestrze­
gany stosunek kwoty, oo do niektórych je ­
dnak artykułów będzie prawie niemożliwą 
rzeczą śoiśle przestrzegać tego stosunku, al­
bowiem przemysł w obu ozęśoiaoh monarchii 
nie jest jednakowy.

Komisya. przyjęła następnie 26 pozyoyj 
preliminarza i uohweliła popyoyę „dochody 
zarządu wojennego* w sumie 5,190.731 ko-

17 Boerów i zabrały Eloffa wraz z 90 
ludźmi do niewoli.

Londyn 18 maja
„Biuro Reutera" donosi z Maseru pod 

datą onegdąjszą, że „yeomanry* angielskie 
obsadziło Ladybrand.

Londyn 18 maja.
Wedle telegramów dziennikarskich z 

Loureneo-Marąuesu 16 bm. stoczoną zo­
stała walka pod Kraalbanem w odległości 
32 mil ang. na południe od Mafekingu.

Londyn 18 maja.
„Biuro Reutera" donosi z Bumingto- 

nu pod datą onegdąjszą: Okręg tutejszy
nie jest jeszcze zupełnie uspokojony. W dy 
strykcie grootdrinckim powstańcy zrabo­
wali wczoraj jeden z magazynów. Mie­
szkańcy Bumingtonu obawiają się napad)’ 
na miasto.

Thabanchn 18 maja.
Generał Rundle obsadził Mekatlingsnek.

Londyn 18 maja.
Depesza generała Bullera donosi z 

Dannhauseru: Niektóre moje oddziały pra­
wdopodobnie przybyły już do New-Oastlu. 
Piąta dywizya między Elandslaagte a Gicu- 
coe zajmuje się naprawą kolei żelaznej. 
Wszystkie sprawozdania zgodnie stwier­
dzają, że około 7000 Boerów w dniach 
14 i 16 bm. z wielkim pospiechem ruszyło 
na północ.

Londyn 18 maja.
„Biuro Reutera* donosi z Pretoryi 

6 bm: Urzędowy biuletyn wojenny ogła­
sza: Wojska Boerów wzięły szturmem i 
obsadziły w sobotę kilka fortów pod Ma- 
fekingiem, ale w nocy z soboty na nie­
dzielę zostały otoczone i wyparte w pole. 
Straciły przytem, o ile dotąd wiadomo, 7 
zabitych 17 rannych i dużo jeńców. Jak 
słychać przednia straż południowej ko­
lumny idąoej na odsiecz Mafekingowi zo­
stała wczoraj przez Boerów odparta.

Londyn 18 maja.
W izbie gmin parlamentu angielskie­

go oświadczył wczoraj minister Balfour, 
że nie czas jeszcze podejmować z rządem 
boerskim rokowania co do wzajemnej wy­
miany jeńców.

Londyn 18 maja.
„Times* donosi z Laurenco-Marquesu 

16 bm: Nie ulega wątpliwości, że w Pre­
toryi powszechnie opowiadają, iż prezy­
dent Kruger zamierza opuścić główne 
miasto Transvaalu. Istnieje również plan 
przeniesienia rządu transvaalskiego do Li- 
denburga i przyjęcie tego miejsca za o- 
statni punkt oporn. Volksraad podobno 
ten plan przyjął. Liczni urzędnicy przy­
gotowują się do ucieczki. Sekretarz stanu 
Reiz zamierza przenieść się do południo 
wej Ameryki

Klmberley 18 maja.
Jamesonowi oddano posadę dyrektora 

kopalni Debbers.
Mowy Jork 18 maja.

Lord Mayor przyjął w ratuszu w obe­
cności wielu wybitnych osobistości dele- 
gacyę Boerów; w przemówieniu swem 
zapewnił ieh, że u kochającego wolność 
narodu amerykańskiego znajdą życzliwe 
przyjęcie. Następnie przemawiali delegaci 
boerscy, apelując do współczucia Amery­
kanów. Jeden z Boerów powiedział: Nie 
prosimy was, abyście dla nas walczyli, 
lecz abyście powiedzieli Anglii: „Wstrzy­
maj się i daj spokój republikom południo-
wo-afrykańskim *.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gan. Nar.“ )

Londyn 18 maja.
Lord Roberts doniósł z Kroonstadu 

wczoraj: Generał Hunter wtargnął do 
Tran8vaalu i jest już tylko o dziesięć mil 
oddalony od Ohristiany. Generał Methuen 
posuwa się o 12 mil naprzód nie natra­
fiwszy dotąd na nieprzyjaciela. Doniesienia 
o dezorganizacyi Boerów orańskich po­
twierdzają się z rozmaitych stron.

W późniejszym telegramie lord Ro­
berts doniósł: Generał Hunter obsadził 
wczoraj Christianę bez oporu. Wojska 
Rundla były wczoraj wieczorem już po d 
Olocolanem.

Londyn 18 maja.
Generał Roberts doniósł telegrcficznie, 

że Boerzy którzy zajmowali dotąd stano­
wiska pod Christianą cofnęli się ku Klerks- 
dorpowi. Ozęść Boerów z okręgu Ficks- 
burg-Betlehem zapytała Robertsa pod jakie- 
mi warunkami mogłaby złożyć broń.

C a p etow n  18 maja.
Dziennik „Argus* w depeszy z Lou 

renzo-Marquesu donosi: Komendant boer 
ski Eloff wkroczył z małym oddziałem do 
Mafekingu. Wojska pułkownika Baden-Po- 
wella powitały go silnym ogniem, zabiły I

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 16 maje. (Tel. Gag iiarod.) 

Na wozorajacem walnem zgromadzeniu akcyo- 
naryuazów kolei południowej, przyjęto spra­
wozdanie zarządu, uchwalono rozdzielić dy­
widendę po 2 franki i sumę 73.608 koron za- 
oisaó na nowy raohnnek. Inarządowi udzielo­
no absolutoryum. W  dyskusyi jeden z akoyo- 
naryuazów wyraził żyozenie zmiany statutu 
w tym dnohu, aby i niemieocy akoyouaryusae 
mieli prawo zasiadać w zarządzie. W  końcu 
wybrano prawie bez zmiany ponownie do- 
tyohozasowyoh ocłonków rady zawiadowozej.

— Węgierska pożycaka rentowa. Tele­
grafują nam 18 bm. z Budapesztu: Dziś po­
jawi się prospekt węgierskiej wolnej od po­
datku 4-prooentowej pożyczki rentowej, no­
minalnej wartośoi 90 milionów koron. Sub> 
skrypoyę naznaozono na środę 23 bm. po kur­
sie 91 za sto.

— Zasiewy na Ukrainie. Z Kijowa 18 
bm. telegrafują nam : Z całej gubermi kijow­
skiej nadohodzą doniesienia o bardzo znacz­
nych szkodach zrządzonych przymrozkami i 
•leszczami w zasiewaoh wiosennych. Nadzwy­
czaj uoierpiały buraki cukrowe i drzewa o- 
wooowe.

Wiadomości giełdowe*
— Paryż dnia 18 maja* c“orn“

Trzyprocentowa renta 101'16 Mąka •
_  Berlin dni. 18 maja. **«*

dy. Banknoty austryackie 84-50 (podtag oUicsema 
pLentoweS* Spiiytns 49-80. Anstryw.be kre­
dyty — . Dino. Commandit------- *

_  Frankfurt dni. wią-
olORia: Austryackie kredyty 225-60. Kolej pań­
stwowa 137-40, Alpiny Disoonto 18680,
Laura 26000.

W  miejsou kuraoyjnem i wodoleozniozem „Germanenbad" koło Landeck na Szląskn, osiągają chorzy i rekouwaleaoenoi najlepsze rezultaty. — Cenniki opłatnie.

Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnych

S T A N IS Ł A W  T K A C Z
-1 H ł t . f t  i o pieca najnowsze pryskia P a r c k e n l L  i NOWOŚĆ. M ll\i SlMiO EltOltCOO.d l d o U IIM - L a s k i .  P a a lc i.
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Prawo d s a U n
Powieść

G h a m p o la .
(Ciąg dalszy.)

— Odradsftlam je j i prosiłem, by nie 
jsohnła tek woseśnie, bo będsie berdeo utra- 
daoną. Ale nic nie mogło cw eloiyó je j aporm, 
nawet myśl o mnie.

Po ras pierwssy Qneenie etyssałe Walte­
ra, ganiącego swą żoną i do tego jessose 
w wyrazach tak surowych.

Widocznie, śe był moono podrażnionym.
W ięc Teresa mówiła prawdą i na seryo 

powierzyła je j ważną misyą, którą ona c po- 
osątkn poczytała sa pretekst.

Pogłaąknło to je j dumą, a nadto prsy- 
jsmnie je j  było prsepądsió oałydzaeń s Wal­
terem.

Widywała go rsadko i nigdy samego, 
wiąo m oie teras, w rozmowie sam ńą sam 
bądsie mogła wyświetlić i inaleió odpowiedź 
na prześladujące ją  pytanie.

— Osy to Walter auieoLąeił do niej Te-
r#8<?

Pirsypuasoseńie to , mające na posór 
wszelkie oeohy prawdy, okasało się jednak 
mylnem.

Nie, Teres- s własnego popądu syztema- 
tyosnie osuwała sią od niej, gdyś w nieobec­
ności Waltera była jessose ohłodniejszą, je ­
szcze wiąoej saklopotaną, starannie unikała 
wszelkiej rozmowy dłuższej lub sam na sam, 
mogąoej doprowadzić do swierzeó, a w na­
stępstwie ioh do wnnowienia dawnej saży- 
łośei.

To ona, ażeby trsymaó Queenie sdala od 
siebie, wynajdywała rosmaite przeszkody, oze- 
goby Walter nie uozynił nigdy.

On nie miał żadnego uprzedzenia de

Queenie, był tylko obojętnym, roztargnionym, 
ale takim był i wzglądem wszystkioh i tego 
rena nawet, pozostawiony samemu sobie, był 
tak przystępnym, że aż zapytał.

— Ohoess mi towarzyszyć, siostrzyczko?
Nie potrzeba było więoej, ażeby powró-

oió je j dawną wesołość i humor.
Prąeś cały poranek ssozebiotała jak  pta­

szek, grała i śpiewała jego arye ulubione, 
ozytała, nawet artykuły „Timee&u potrafiła 
uozynió wesołymi.

Przez osły ten ozzs jednak Walter sin 
dział w fotelu zamyślony, ozęsto nie odpo­
wiadał je j nawet i nie słuohał, a gdy niekie­
dy uśmiechnął sią, to jak pod przymusem.

W  końcu jednak rozruszał się nieoo, o- 
żywił się pod wpływem oiepła przepełniające­
go dobre seroe swej towarzyszki i na ohwilą 
stał się takim, jakim był niegdyś, przed oże­
nieniem się.

Spostrzegł to nawet sam, gdyż pooiągnął 
ją  ku sobie, złożył pooałunek ua je j głowie 
i rzekł:

— Przyniosłaś mi ulgę, siostrzyczko.

Seroe dziewczyny wezbrało dumą.
Rzeozywiśoie, Teresa dobrze uczyniła, 

powierzając go je j opieoe i szkoda, że nie ro­
biła tego dawniej i  ozęśoiej

Uciuła w sobie potęgę dusz dobryoh i 
ozystyoh, będąoyoh w stanie udzielać szozę- 
śoia innym.

Teraz z maoierzyńską troskliwością ob­
serwowała wrażenia na twarzy Waltera i u- 
siłowała znaleźć w nioh wskazówkę dla jego 
hygiany moralnej.

Zaledwie siedli do śniadania Walter spe- 
sępniał znowu.

Może wpłynęła ua to obeoność ciotki 
Kiddy i jej syna, gdyż w ioh towarzystwie 
atmosfera zawsze stawała się duszną, a może 
oddziaływały na usposobienia zbyt wielkie 
rozmiary ponurej sali stołowej, z połyskują­
cymi na oiemnyoh półkaoh półmiskami i wa­
zami, jak srebrne ornamenty na katafalku.

Dla przeciwdziałania zawieszono na śoia- 
naoh kilka t brązów tre oi biblijnej, wybra-1 
nyoh, jak zapewniano, przez fanatyka Jana 
Knoza i poohodźącyoh rzeczywiście z jego  epoki.

Na jednym z nioh przedstawiona była 
Judyta, potrząsająoa zakrwawioną głową Ho- 
lofernesa; na drogim Jezabel pożerana przez 
psy, na trzecim i głównym Baltazar ze swy­
mi towarzyszami orgii, w osłupieniu spoglą­
dał na pozbawioną oiała rękę, kreśląoą nad 
ioh głowami Mane, Tekel, Fares.

Queenie spostrzegła wzrok Waltera, u- 
tkwiony w ten ostatni obraz.

— Gzy podoba oi się to płótno? — za­
pytała.

— Nie — odrzekł szozerze.
— Tem lepiej, bo ja  uważam, że te po- 

staoie z twarzami zielonawemi i otwartemi li­
stami, są straszne. Nie śmiałam o tem mówić, 
gdyż wiem, że w malarstwie najbrzydsze twa­
rze bywają ozęsto najpiękniejsaemi, ale po­
nieważ te są brzydkie i nie są piękne, to nie 
wiem dlaozego każą nam razem z niemi jadać 
śniadanie. Należy je  wynieść na atryoh,nieoh 
sowy patrzą na te napisy, d% nioh a nie dla 
nas przeznaozone.

(C. d. n.)

Ju a k e r
jest najlepszem pożywieniem dla d z ie c i i ch ory ch , i przez wszystkich 

lekarzy gorąco polecany.
„ Q u & k e r  O a t s  '  j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a b y o i a .

D R O B N E  OGŁONZBNTIA
po 1 et, od wyrazu.

1/UCHENKI NAFTOWE (niedymiące) 
**■ po złr. 2-—, 3 _ ,  4-—, 5*50 i writj. 
Klosze druciane do przykrywania półmi­
sków sztuka od ot. 30 do złr. 1 — poleca 
Piotr Chnąitowski, handel żelazny we 
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tadry). f i lia : Tarnopol plae Sobieskiego.

l/AH IEN TCA nowa dwupiętrowa w ła­
s a  dnem położeniu, wolna od podatków, 
zaras do eprzedania lab zamiany na mniej­
szy folwark. Wiadomość: Wąsowici, ulica 
Pietra 11. 648

INSTITUTRICE franeaiee cherche place 
ponr Taeaneee. 8’informer a 1’admini 

etration da Joarnal song T. 8.

T C  p 4  pół kilo snakomitej kawy i 
ł w  w l i  lec* Fryderyk Sehubntl i Bp, 
Lwów, Bynek 45. Handel założony w 1789.

Jako moj 
od lat Ś8.|tylesam

znakomite ,
wyroby nokwniczB
* fabryki angielskiej 
„Geo. Hides & Son.“ 

Hsnekelsa w Solingen 
i francuskie Jitźe łts- 
łswe. deserowe, ku­

chenne elastyczne do 
mięsiw i zwykłe.

Seyzsrykl. Noźyozkl. Brzytwy angielskls 
od złr. 1-30 do 3-— . Arbenza z wkłada- 
nemi ostrzami na 2 ostrza atr. 3*—, na-l 
stępne ostrza po 86 et. Maszynki do strzy.
żenla włeeów dobre i tanie po złr. 8'50, 

poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Łwiw, plae Maryackl 1. 9.

i m jtó p  m
W i e d e ń ,  X / ! . , 1 L e e b g a s s e  3 4 .

Takie same fAbryki istnieją: w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU.

1 E E U M U L A T O R Y
Speeyalse de kaidige uiytkn typy z zastosowaniem płyt „Plantś*, kratowych (i innyeh ayit. Carrsss) i płyty z «*«y
Kompletne urządzenia zakładów, dostarczających elektr. światła i przeDOSz§cyeb za pomocy elektryczn. siłę do maszyn

Fabrykat JaknaJla.szy w praktyoe. Oeny umiarkowane. Warunki zapłaty dogodne.
Tym, którsy sprzedają nasze wyroby i iąętalaterom, dajemy osobne jeszcze priywileje.__________  4614

7 «  O  - U  przerabia najmocniej ibi- 
fc d l  A  A U  ■ te mzterace zupełnie jak 
nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 ct. za metT, poleca speoyalna praco­
wnia kołder i materaców, Józef Sennster 
Lwów, Kopernika 5. 4602

H e r b a t a
thińako-roeyjska, sbiór majowy . śwista 
Sonuhong 1. złr. 3-75, II. złr. 3 — Okru­
chy najlepsze złr. 1-<5. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszys Brzeźasy.

fta kościół w Turce
od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
10.000 złr. Proszę o onary, ohoćby naj­
drobniejsze. Turka koło Chyrowa. Ke. J. 

Dzledzie.

I
A A *****®

Zmiana lokalu od I maja 
MAGAZYN MÓD

MICHALIK 1 KAYSEHHiLTEE
we Lwowie dawniej ul. Wałowa 

teras Sobieskiego 8.
Na sezon bieżący kapeluizs dam- . 
•kie I dla dzleol w wielkim wyborze, j >

EK O N OM
lat 25, kawaler, z dobrą iekomen- 
dacyą, poszukuje odpowiedniej 

.posady zaraz lub od 1 lipoa b. r. 
Zgłoszenia pod: „E. 100“ poste

restante Krystynopol.

pawiaki, listonosze, doipimkany, 
mewki ohińskie, od 2 do 5 zł. 
za parę sprzeda J. Obmiński, Ły 

ozaków 14, Lwów.

Biuro wywlażowęzo; Tani®
pomieszkania, s tó ł , za^upua 
itd. Zgłosić się cjodsień od 9 
do 1 god*. Leo, ruo Tnrffaut, 
Rr. 72, Paryt *»4

K O Ń S K I  Z A B
e t r a o r ^ l E e t i i e l E l ,  - w ę g - l e r e l s l ,  " b i a ł y

Mastodon i nowość „Goldminś von Jovaf
K u k u ru d z ę  jP ig u o le fto  i  C iu q u «n tin o

B u r a k i p a itw ^ A B ,
wykę, hreozką, łnbin żółty, niebieski, oraz wszelki® inne na* 
sione traw i zbóż dostarcza z gwaranoyą sa osystość i siłę 

kiełkowania pod kontrolą staoyi botaniozno-rolniozej.

BANK ROLNICZY WE LWOWIE.

O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e
Prcenoueiiie siły I koląjki elektryczne

urządza fabryka 4479
„Oesterroicłilsołie Sciva.ci£©rt-T77'erlce‘‘

i zawiadan t, śe oddała eWo generalne ustępstwo firmie :
„ P E R K U N "  F a b r y k a  m a « z y n

Spółka komand. Fr. Pietzsoha we Lwowie.
Btere teehnlezne dla samówleż ulica Hetmańska 12, I. p.

N ow ości
do nabycia we wszystkich księgarniach. 
W Krakowie, w księgarni Gebethnera i Sp.

i t
1-20

4'80

D Z I A Ł  S t J t t N A  f  m y

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z porąką czystej wełny owczej.

Modne pterye czarne i niebieskie materye na obrania dla panów,
i 'tij.j

fil20
4-90
„•30

1 — 
1 — 
1— 
1-— 

1800 
4-80 
4-80 
6-40 

-•60 
1060

2 —

S5/3)*3fły O.Qotx . 44171

łanimiie iły ń s ili francuskie
i Toozaki franonokle

pierwssej jakości.
Karpackie kwarcowe

KAMIENIE MŁY&SKIE
do mielenia twaidjcb nrzedmiotów.

Bizy M ia m i) szwajcarskie
z fabryki Dufour & Oo. 

C z e s k i e  I  » ® I ą ® k i e
kamienie młyńskie, 

S a s k i e  z i a r n i s t e  
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tndueś

wszystkie przedmioty w zakres < 
młynarstwa wchodzące

poleca

Nowo otworzony

Oddział meliorac)j B)
Lwowskiej Filji

u
uu
nuu
u

w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

P h . S ch a ff
Burger, Bebrlo & Co. Kasi

fabryka tamienl młyństieb
O derberg  — D w orze*
3240 (Szlązk aostryacki).

Cenniki gratis i franco.

A la  h a n d lu  i
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

(dawny lokal Banku Kredytowego) 4698

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do drenô  
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łą k , budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, koląjek etc. etc.

i poleca się do praktycznego przeprowadze­
nia powyższych prac.

Finansowanie uojkuteoznia się podług każdora­
zowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowy planów, uastępió może £
na podstawie tychże wykonanie pracy. ^

L+ynekcya. S
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Michał Pamiętnik M a n i a .................................................... koron 8-20
Berger H , Łatwo metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie 

języka niemieckiego z pomocą lab bez pomocy nauczyciela 
(i uwzględnieniem badań języka) Kurs wyśszy uzupełuiający
a k łu c ie m ............................................................. .......
w oprawie ...................................... i . . .

Brect hfki J. Ssparagi i ioh racyonalna h o d o w la ...............................
Dante Alighieri, Boska komedya w przekładzie Edwarda Porębowicza 

z wizerunkiem autora tom Il-gi Ozyśoieo k. 2 60 opr. .
Dubiecki Morgan, Kodak. Twiedza kresowa i jej okolice — Mono-

Srafia historyozna wydanie nowe . . . . . . .
brązy i Studya historyczne serya I l - g a ...............................

OUheki K-, Krsywda. Powieść . . . . . . . . .
— Wybór p o e s y i ......................................

Gondek Kriadi, siedm grzechów głównych
I. I cha . . . . . . . . . . . .
U. Ł akom stw o....................................................................   .
IH. Kiecsystośó IV. Obżarstwo . . . . . . .
V. Zazdrość, VI. Gniew, VII. L e n i s t w o ...............................

Kactkoweki Z. Wybór pism 10 tomów k. 13 — w oprawie .
Kochanówki Jan, Wybór pism z portretem poety 2.60 w oprawie 
Kraaieki Igu. Wybór pism z portrem autora k. 2-60 opr.
Kreehowieeki Adam, Najmłodsi. Powieść wydanie drugie 2 tomy 
Krotoski Dr. Kasimier , Gall scholastyk poznański i jego kronika 
Księga złotych myśli, zdań i maksym ks. S. J. 2 tomy 9 koron opr.
Listy DyonętgJPoniaUnoskiĄj do Bohdana i Józefa Zaleskich 2 tomy

.tcńtki kr. Roger, Z A m e ry k i...................................... .......
Nad Prądnikiem -  Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i

ułożył K. K  i  liesnemi rysu n k am i......................................
Or—Ot (Artur Oppmann) Wybór poezyi k. 2.60 o p r .............................n 360
Oreesikmca E., A rę oi Powieść 2 t o m y .................................... „ 5-20
Pomniki Krakowa ^faksymiliana i Stanisława Czerchów z tekstem dra

Feliksa Kopery seszyt I i II p o ............................................„ 6-—
Przy sapisywaniu składa się prenumeratę za seszyt ostatni.

Bocznik krakowski pod redakcyą prof. dr. Stanisława Krzyżanowskiego
tom I I I ....................................................................................................   19"—

Sełmdr-Pepłówki Stanisław, Z papierów do Fredrze. Przyczynek do 
Walii poety, z portretem Al. nr. Fredry i widokiem po-

1 mnika we L w o w i e ..............................................................................   ■ 2.40
Sieroeteweki W., Brzask. Puszcza Białowiejska. Grecka Szczelina. Dno

nędsy . . . . .  ...................................................... . 3-60
— Latorośle, Pustelnia w górach, Ozukcse z ilustracyami K.

Górskiego i J. Pankiewicza  ...............................................n 3-gO
Skrtyńeka K. Świat niewidiialuy czyli świat Widzialny przes mikro­

skop i  80-ma rycinami w tekście k. 1-30 kart. . . . „ 1-60
Słowacki Jul., Pisma z przedmową Chmielowskiego. Warszawa 4

totmy • 3̂ 60 opr.....................................................................................   4-20
Steila-Sawicki dr. Jan. Posnaj sam siebie. Sskieo fisyolofeieene u 16

rysankami 1*10 kart . . . . . .   ̂ • • „ 130
Starte* 'ń Leop., Z gawęd starego m y ś l iw c a .....................................„ 4 —
Świftoehoweki Aleks., Pisma tom VII Duchy . . . . . .  „ 4 —
Syrbkomda Wł. Wybór pism a portretem antora k. 2 60 opr. „ 4.80
Tetmajer Kacim. Prierwa, Otohłań, Fantasya psychologiesna „ 2*60
W ni syeh sprawach tom II-gi Szkice w kwestyaeh ekonomiczno-spo-

•ecsnyoh    3"00
Żeromski Stefan, Ludzie bezdomni. Powieść wydanie drugie 2 tomy . „ f-20
Żuławski Jer ty, PoeiyO tom II-gi k. 2.60 o p r ................................................   3-60

mmmm

W s z e l k i e  k u p o n y
i ; ;

T flfls m a n n  papiery w a rtościow e
wypłaca

b e *  p o t r ą c e n i a  p r o w l a y l  l u b  k o s z t ó w

K A 7T 0K  W W M N Y
o. k. uprzyw.

galio. akcyjnego Banku hipotecznego.

Tylko 1 korona za 3  ciągnienia. |Dzlś o 8 wieczór clzon.

gotówką z potrąceniem 20%.
I. tlągslssis 19 maja, II. slągnlmle 7 lipoa, III. elągnlesls 10 listspadsi 1900. 
Losy na korayść In w a lid ó w  p0 1 kor. polecają : M. Jonast, M. KJarfeld,jyść
Kormann d■ Ftńgenmann, Gustaw Mae, Kits i  Sto/f, Samuelu A hondom,

Aug. SchcJtenłtcrg i Syn, Sokal A Litien. Wiktor Ohąjet i Sp. 4608

OdiaaozesB e. k. państwowym medalem za saaksmlts wyroby-

Pierwsza morawska fabryka wieżowyoh 
zegarów a także wprawiane w ruoh motorem 

parowym
F x .  Iv£ora,T 7-C L S

specjalista zegarmistrz w Bsrsle (na M orawach) Srssasr 
Platz 8 wyrabia i dastareza

zegary w ieżow e dla k ościo łów , W * k ó w , 
rataszów  i innych zakładów — jak nąjlepsze- 

wykonania za gwaranoyą. — Kosztorysy grata*.

L. 1864. 4601

K o t a  oa posada akuszerki okresowej
w Podkamieniu (powiat Rohatyn),

Do okręgu tego należy 12 gmin i obszarów dworskich z licz­
bą ludnpśoi 9183.

Roozna płaoa wynosi 200 koron, którą pobierać będzie aku­
szerka okręgowa z kasy Wydziału powiatowego w Rohatynie 
w ratach miesięcznych

Kandydatki na t > posadę mają przedłożyć podania swe wraz 
7 dyplomem lub świadectwem sikoły aknszetyi i świadectwem 
moralności najpóźniej do końca maja b. r. Wydziałowi powiatowe­
mu w Rohatynie.

Rohatyn, dnia 20 kwietnia 1900.

W yd zia ł pow iatow y.

Ipieli lim a H « i i i  i m
Najailnitjsie wody siarczane na kontynencie. Kąpiele 

Lecsenle elektrycznością, masażem, inhalaoyą. Kąpiele rseons. Loeay się 
s nadzwyezajnjm skutkiem reumatysm , wypociny pe sapaloniaefa., okrsęki 
po zWiohnięeiaeh i złamaniach , zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłSśó, oho- 
roby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wsaelkie choroby skóry,

2 lekarzy, apteka I telegraf w mlejsdu. Na żądanie przesyła -dyrekeya 
prosp ekta franco. 4578

£  Otwarele sezean 20 maja. W pierwszym sezenle o 30% taalsj. f ii

L. Lusera plaster dla turystów.
Usnany najlepszy środek 

przeciw nagniotkom, nabramiałoźołom ltd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L. Schwenka Apteka, WienTMeidling.
Żądać m o A z a s s i  plaster dla turystów 
trzeba J U i lE S t J J  po 60 ot.

Do nabycia we wssystkleh aptekach.

Do nabycia w aptekach we Lwewle A. Ehrbara, F. Beisera, EL Krzyżanowskiego, 
P. Mikolasoha, J. Wewiórskiego; w Taraopels L. FI scl n, J. Krzyżanowski; 
w Czert kewle L. Noss; w Jaśle B Paloh w Kełemyl L. £. S te n i; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeezewie A. Karpiński; w Samborze J Lepiankiewiez;

w Czeraiewwoh Grabowicz i Herold 4428

Odszczególnlona srebrnym medalem na wystawie powaseehaej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

W A L E N T E G O  J A K Ó B I M A
Lwów, ulica 8ykstuika I. 26 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówię a' i i operacje tak w rebotaoh kośeżelayoh jak 1 
salonowych, a mianowicie : sloeonle ołtarzy, Ikonostasów, eyborjów, o ł­
tarzyków proeesyeaalnyeh 1 odnawianie tyskie Itp. W aakresie robót 
salonowych przyjmuje zamówi ia :  na ramy w róśnyeh stylach 1 faata- 
sy jn e , keaaole, kasetki, kolantny, sta lag i, sto lik i, taborestłd 1 t. d.

WYROBY GIPSOWI 1 TERAKOTOWE
imituje na kolor broazu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia usskodzonś a starożytne porcelany i rosmaite krussoe do niepotnania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
pnyjmaje i wykonuje rsselkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, .kapy chorągwie, sztandary jakoteż wyroby sa lon ow e . 
Podejmuje się też reperacyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

Dla pp. bydła S oleoamy po cenich znacznie zniżonych r Frzetykacze Jcauczukowe dla bydła opaso- t m  T ^ T T  i  *RT? A  f in P T T
rego W razie dławienia się. Pompy J>ray wzdęciu się bydlęcia. Możyfee do strzyżenia *  1 A A A W W W I h

U J ,M U V  f f  bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgl dla bydła, sól glaubersk# i ameniak L w ó w ,  u l. H p tiu a ń sk a  1. 4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor :o s feok i . dmkarni i litografii Filkra i Bpółki


